
A,
>•

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl

GAZ ETA^KRA KOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów Środa, i 8 VIII 1982 r. Nr 136 (10472) Rok XXXIV m Cena 5 zł Wvd. A,

W, Jaruzelski

powrócił
z Krymu

WARSZAWA (PAP). 17
bm. powrócił do kraju I se
kretarz Komitetu Central
nego PZPR, prezes Rady
Ministrów PRL, przewo
dniczący WRON gen. armii
Wojciech Jaruzelski, który
spotkał się na Krymie z

sekretarzem generalnym
KPZR, przewodniczącym
Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR Leonidem Bre
żniewem.

Przewodniczący

Rady Państwa

u harcerzy
WARSZAWA (PAP).

Przewodniczący Rady Pań
stwa, przewodniczący Rady
Głównej Przyjaciół Har
cerstwa, Henryk Jabłoński
odwiedził 17 bm. harcerzy
z Hufca ZHP War szawa-

-Zoliborz, przebywających
na obozach w rejonie miej
scowości Skępe w woj.
włocławskim.

Obecny był minister-
-ezłonek Rady Ministrów,
naczelnik ZHP, Andrzej
Ornat.

Pomnik kardynała
St Wyszyńskiego

na Krakowskim

Przedmieściu

WARSZAWA > (PAP). 17
bm. I wiceprezydent m. st.

Warszawy Stanisław Bie
lecki przyjął księdza bis
kupa dr Jerzego Modzelew
skiego — sufragana war
szawskiego, którego poin
formował, że zgodnie z

wnioskiem Społecznego Ko
mitetu Budowy Pomnika
Kardynała Stefana Wy
szyńskiego. władze stołecz
ne podjęły decyzję o loka
lizacji pomnika w rejonie
kościoła Sióstr Wizytek
przy Krakowskim Przed
mieściu 34,

W tym samym dniu Spo
łeczny Komitet Budowy
Pomnika otrzymał decyzję
lokalizacyjną. Decyzja ta
umożliwi podjecie prac
związanych z rozpoczęciem
budowy pomnika jako
miejsca czci zmarłego pry
masa.

Pucz na

Seszelach
PARYŻ (PAP). AFP do

nosi z Nairobi, że na Sesze
lach doszło we wtorek do
puczu wojskowego, w któ
rym bierze udeiał część ar
mii.

Zbuntowane oddziały
opanowały radiostację, a

ich dowódcy zażądali dy-
misjpniektórych ministrów
rządu premiera, Alberta
Rene.

Pucz został zorganizowa
ny w chwili, gdy premier
Rene udał się w podróż po
kraju.

Kontrolerzy w mundurach wykonali rozkaz

Inspekcja Sii Zbrojnych pouczającą lekcją
dla wszystkich mieszkańców Nowosądeckiego
(Obsługa własna.) Nowy

Sącz, godz. 8.08, sala WCKS
„Dunajec”. Na sali 320 osób
kadry kierowniczej wojewódz
twa. Sporo mundurów wojsko
wych. To członkowie 10 zespo
łów roboczych Inspekcji Sił
Zbrojnych, która wykonała
rzetelnie rozkaz w sprawie
kontroli kompleksowej woje
wództwa. Kontrola była suro
wa. Widać to po spojrzeniu
na duży grafik obrazujący
przedmiot i geografię kontro
lowanych dziedzin życia. Zu
pełnie brak koloru czerwo
nego, w legendzie opisanego
jako „ocena w pełni zadowa
lająca”. Mało żółtego — „oce
na zadowalająca”, przeważnie
zielony, to odpowiednik szkol
nej „trójki”, dużo ultramaryny
— czyli oceny niezadowalają-

________________________

cej. Krótkie wprowadzenie ge
nerała dywizji dr bab. Włady
sława Mroza i ńa mównicę
wchodzą, każdy z 15-minuto-
wym limitem czasu na refero
wanie — przewodniczący ze
społów. W relacjach często po
wtarzają się słowa: zaniedba
nia, niedociągnięcia, niedopa
trzenia, beztroska, marnotra
wstwo, lekceważenie dyscypli
ny i obowiązków. Kontrola nie
przyjechała by głaskać i pra
wić komplementy. Zrozumia
ły jest więc ton przekazu
spostrzeżeń, logiczne, choć
gorzkie dla wielu osobiście a

dla wszystkich pouczające są
wnioski końcówe. Ocena spra
wiedliwie punktuje działania
dyscyplinujące, walkę z tym,
co zatruwa społeczny organizm
i s tymi, którzy ponad wszy

stko przedkładają własny in
teres, a w chwilach trudnych
„wzięli” na przeczekanie. Tu
taj. na tej sali brzmią echa
rozmów szczerych z ludźmi,
których wojskowi spotkali na

drodze kontroli: potępienie u-

chylających się od pracy, po
tępienie zwykłego cwaniactwa,
spekulacji, dezaprobata dianie
rozbitych do końca układów
personalnych. Duża ruchli
wość sprawia, że społeczeń
stwo województwa jest po
datne na płotkę. W tym sta
nie rzeczy większych rumień
ców musi nabrać polityczne
oddziaływanie na społeczeń
stwo. W końcowej ocenie
funkcjonowanie urzędów o-

kreślono jako dostateczne.
Nieregularne są posiedzenia
organów kolegialnych, mate

riały im przedstawiane są
powierzchowne. Nie przywią
zuje się wagi do zebrań wiej
skich i wniosków na nich
zgłaszanych. Jest moc innych,
zarzutów. Przy budownictwie
mieszkaniowym wniosek koń
cowy: bez radykalnych przed
sięwzięć województwo porad
nie w bardzo poważne tarapa
ty, miasta ‘zamkną się szczel
nie przed przybyszami. Przy
transporcie, wniosek, który
wypowiedziano ostro: zerwać
z , barbarzyńskim stosunkiem
dó techniki. Potrzebę dosko
nalenia kultury technicznej
widać na każdym kroku. Nie
da się improwizować na dalszą
metę. Nie można tolerować po
wierzchownych kontroli, ba-

(DOKONCZENlE NA STR. 2)

Latem staromiejskie dzielnice wielu miast, na przykład w Warszawie, Krakowie czy w Ka
zimierzu nad Wisłą zamieniają się w kiermasze dzieł sztuki stając się swego rodzaju atrak
cją turystyczną. Można tam kupić grafiki i obrazy olejną. Ceny różne — czasem bardzo
wygórowane, a artyzm nierzadko wątpliwy. N/z: kiermasz obrazów na Starym Mieście
w Warszawie. CAF — Zbigniew Matuszewski

Po kontroli CKR PZPR w Nowosądeckiem

Wskazano jakie działania podjąć trzeba
dla odrodzenia politycznego

i odbudowy siły partii
(Inf. wł.) Wraz i Inspekcją Sił Zbrojnych zakończył czyn

ności kontrolne zespół Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR,
a wyniki zawarte w raporcie przedstawił Egzekutywie KW
PZPR w Noiwym Sączu. Przedwczoraj, w późnych godzinach
wieczornych z grupą dziennikarzy rozmawiali na ten temat:
członek Prezydium CKR PZPR Jan Gaweł, kierownik Biu
ra CKR Józef Oleksy, kierujący zespołem kontrolnym Jan
Pasznik, I sekretarz KW PZPR Józef Brożek.

Wielorakie były cele kontroli M. in. pokazała nieufnym,
że partia chce się kontrolować, i tym samym obaliła mit, że
rzekomo partia jest poza kontrolą. Kontrola, w wybranych
instancjach i organizacjach, objęła całość życia partyjnego
w województwie. Pierwszym, najważniejszym plusem zapi
sanym na konto Wojewódzkiej instancji jest prawidłowe ro
zumienie linii IX Nadzwyczajnego Zjazdu Partii, w literze
i w duchu. Nie było tutaj struktur poziomych, nie było roz
drażnień i rozbieżności, a ludzie którzy odeszli ze stanowisk
tak w trybie nagannym jak też zwykłym, nie stworzyli nie
formalnego ośrodka nieprzychylnego nowym ekipom kierow
niczym. Prawidłowo postawiono na bezpośredni kontakt z

POP, choć w praktyce bywa różnie. Taki styl przyjęło ścisłe
łderownicbwo KW, należy tylko żałować, że dobry przykład

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Abyśmy nie chodzili boso,

Komitet Gospodarczy RM zapowiedział

Specjalna przydziały skór i klejów
dla szewców—rzemieślników

WARSZAWA (PAP). Dzięki
podejmowanym różnorodnym
przedsięwzięciom w ramach
programu operacyjnego, który
obejmuje m. in. produkcję o-

buiwia dla dzieci i młodzieży
do lat 15, zaspokojono w tym
zakresie najbardziej podstawo
we potrzeby, choć sytuacja jest
jeszcze daleka od zadowalają
cej. Natomiast w przypadku do

rosłej części społeczeństwa, stan

rynku obuwniczego jest wręcz
dramatyczny. Aby i w tej dzie
dzinie uzyskać tak oczekiwa
ny postęp, Komitet Gospodar
czy Rady Ministrów podjął de
cyzję mającą na celu poprawę
zaopatrzenia rynku w obuwie
dla dorosłych jeszcze w br.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Nasze owce w Kieleckiem
KIELCE (PAP). Od wiosny br. w Gustawowie, gm. Stąpor

ków (woj. kieleckie) przebywają górale z okolic Poronina,
którzy przywieźli tu na letni wypas 700 owiec. Z owczego
mleka robią bundz, który kupuje Zakład Mleczarski w Koń
skich i produkuje owczą bryndzę. Pod koniec sierpnia baca
Józef Gał i czterech juhasów z Murzasichla zapowiedzieli
produkcję oscypków.

„Silva Rerum“, czyli —

o miłości, życiu i śmierci
(Inf. wł.).

Kulturalny
krajobraz na
szego miasta
bogatszy jest
od kilku mie
sięcy o nowy
zespół baleto
wy- Teatr Tań
ca— ,jSilva
Rerum” to sie

dmioosobowa
grupa tancerzy
z krakowskiego
Teatru Muzycz
nego. Nieusaty-

sfakcjonowani
formą w jakiej
Teatr Muzycz
ny wykorzysty
wał ich talent
postanowili za
łożyć własny
zespół' i two
rzyć programy
na miarę swych
możliwości i
ambicji. Zamiar
ten tylko po
zornie wydać
się może prosty.
Tak się dziwnie
w naszym mie-

(IT e. na sir. 3)
Na rótortn: A. Towwraieka i J. Symonowiez

Fot. JAN ZYCH
y

W magazynach zbożowych pusto
Maleje skup zboża • W Tarnowskiem susza

zagraża okopowym

WARSZAWA (PAP) Według szacunków na 17 bm.
Skup zboża osiągnął blisko 1,7 min ton, a rzepaku, któ
rego dostawy zostały w zasadzie zakończone — przeszło
400 tys, ■ton. Warunki pogodowe przemawiają także za

wcześniejszym, niż planowano, rozpoczęciem przez Gmin
ne Spółdzielnie skupu ziemniaków jadalnych, przezna
czonych na zaopatrzenie miast w okresie jesiennym
ł zimowym.

(Inf. wł.) Minęła połowa
sierpnia, miesiąca w którym
zaplanowano wykonać ponad
połowę rocznego planu skupu
zboża. Jednak ostatni meldu
nek z Polskich Zakładów Zbo
żowych jest bardzo pesymis
tyczny. Jak informuje nas za

stępca dyrektora Okręgowego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego w

Krakowie Andrzej Paśniewski
do 15 sierpnia skupiono w 4
województwach zaledwie 6 i
pół tysiąca ton ziarna i to jest
dopiero 4,9 proc, planu rocz

nego i niespełna 10 proc, za
dań sierpniowych. Najwięcej
bo 2 451 ton skupiono w woj.
bielskim, w rolniczym prze
cież tarnowskim już tylko
1773 tony zaś w nowosądeckim
zaledwie 69 ton. Obserwuje
się tendencję zmniejszania się
skupu zboża. Pierwsze partie
dostaw były dość wysokie a

pochodziły w większości ze

zbioru kombajnem w gospodar
stwach państwowych i spół
dzielczych. Skup od rolników
indywidualnych jest minimal
ny. Część z nich zresztą nie
wymłóciła jeszcze zboża.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Drogie, bo drogie, ałe bez kartek...

Jest wreszcie mydło!
(Inf. wł.). Od elektryzującej

wszystkich informacji o tym,
że polonijna firma „Inter-Fra-
grances” w kooprodukcji x

krakowską spółdzielnią „Bar
wa” rozpocznie produkcję bez-
kartkowego mydła upłynęło
sporo czasu. I nawet w pe
wnym momencie wydawało
się, że polonijna firma <v oba
wie aby nie wyjść na' tym
przedsięwzięciu „jak Zabłocki
na mydle” odstąpiła od swoje
go zamiaru... Ale nic z tych
rzeczy, wczoraj przed firmo
wy sklep przy ulicy Szpitalnej

zajechała ciężarówka „Barwy”
wypełniona skrzynkami z le-
cytynowym mydłem „Perlon”.
Pierwsza partia skierowana do
sprzedaży w krakowskim skle
pie liczy 50 tys. kostek, rów
nocześnie wyprodukowane w

Krakowie na włoskich auto
matach spółdzielni „Barwa”
mydło będzie sprzedawane na

terenie Warszawy, Poznania
i Skarżyska Kamiennej. Od
dzisiaj mydło powinno być w

sprzedaży, posiada ładny za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

108 łon smoły w... płucach
SZTOKHOLM (PAP). Jaki może być związek między pa

pierosami a asfaltem? Okazuje się, że jest i to dość ścisły.
W ramach walki z nałogiem palenia, w Szwecji ukazały

się broszurki i plakaty pokazujące, jak szkodliwy wpływ ma

nikotyna, a zwłaszcza palenie papierosów na stan zdrowia
człowieka Autorzy tych broszur wyliczyli między innymi,
że palacze samych tylko papierosów w Szwecji wciągają W
ciągu roku do płuc łącznie 108 ton smoły.

Taką ilością smoły możnaby wyasfaltować 800 metrów
autostrady.

Po 7 latach przygotowań

Gotowy jest projekt nowego prawa
o ruchu drogowym

Wśród nowych rozwiązań: 60 km/godz na

terenie zabudowanym §1 na rondzie zasada

„prawej ręki” S3 obowiązkowe użycie pasów
bezpieczeństwa © „przywileje” dla autobusów

WARSZAWA (PAP). Prace
nad nowym prawem o ruchu
drogowym, którego projekt
był 16 bm. rozpatrywany przez
Radę Ministrów, trwały'w su
mie ok. 7 lat. W okresie tym
nowo opracowane przepisy
wielokrotnie poddawano wsze
chstronnym konsultacjom. Re
sort komunikacji uzgadniał
projekt z zainteresowanymi
ministerstwami oraz instytu-
cjama i organizacjami, zwła-
«cza związanymi z motory

zacją. Dużo uwag wnieśli
członkowie Rady Motoryza
cyjnej, działającej przy mini
strze komunikacji W zeszłym
roku poddano projekt ocenie
społeczeństwa, dzięki czemu

uzyskano szereg dalszych cen
nych spostrzeżeń i wniosków,

W projekcie zawarto wie*
le nowych definicji, a część
dotychczasowych sformułowa
no precyzyjniej. Przede wszy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jeśli tego nie zrobimy sami —

podarunku od historii nie otrzymamy

STANISŁAW SAMEK, rolnik z Rzeżuśni, wiceprezes
KK ZSL w Krakowie:

Mówiąc o patriotyzmie me możemy
zapominać o własnym miejscu pracy

Powiedzmy sobie szczerzę,
że ruchu odrodzenia patrioty
cznego nie można zbudować z

góry zakładając, że tylko góra
ma rację. To się da zrobić i to
trzeba zrobić przez wskrzesze
nie dobrych tradycji wspólne
go działania ludzi dobrej wo
li. Inaczej: ruch odrodzenia
patriotycznego już w jakimś
sensie istnieje przez codzienne
współdziałania nas wszystkich,
tu na dole, we wsi, w gminie.
Uważam, że powinno się tak

dziać i w mieście — w faibry-
ce, w miejscu zamieszkańia.

Bylibyśmy ludźmi wiary
małej, gdybyśmy nie powie
dzieliotym,żetuunas,w
Rzeżuśni, tradycje współdzia
łania są i stare, i nowe rów
nocześnie. Kilka miesięcy te
mu Gminny Komitet ZSL, Ko
mitet Gminny PZPR, naczel
nik gminy w Gołczy nawiązali
kontakt dla wspólnego działa
nia. Nie ominęliśmy również
proboszczów. Szło o sprawę

główną — o zorganizowanie
ludzi wokół myśli, że organizm
państwowy, że władza jest na
szym wspólnym dobrem i trze
ba dbać o ich ocalenie.

Stan pewnego rozchwiania
równowagi między poszczegól
nymi częściami społeczeństwa
jest niebezpieczny i trzeba
zrobić wszystko, aby zlikwido
wać niebezpieczne napięcia,
nieporozumienia, aby miejsce
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Krakowskich Zakładach Wyrobów Papierowych, nie bez wahań i oporów,
jako jeden z pierwszych w kraju

Ruszył samorząd pracowniczy
Jeszcze nie na pełnych obrotach, przy nie całkiem wyjaśnionej sytuacji, utrzymują

cych się nadal wielu wątpliwościach, w aurze bynajmniej nie entuzjastycznej, ruszył
samorząd pracowniczy Krakowskich Zakła dów Wyrobów Papierowych. Producenta tak
niezbędnych papierowych, tekturowych, « tworzyw sztucznych, opakowań na towary,
różnych pudel, pudełek, toreb i torebek, a także rozmaitej papeterii, kopert, papieru
śniadaniowego, kart do gry i mniejszym już dziś popytem cieszących się biurowych
segregatorów, teczek I innych. Samorząd wznowił działanie jałJ> jeden wśród 17 pier
wszych reaktywowanych w kraju, jako drugi w swym niedawno po wołanym, skupiają
cym 30 pokrewnych przedsiębiorstw-, Zrze szeniu „Papier” w Łodzi i chyba jako pier
wszy w Krakowie.

■

Już w kwietniu br. dyrek
tor naczelny Zakładów mgr
Leon Zarczyński wystąpił z

wnioskiem do ministra leśni
ctwa i przemysłu drzewnego
o „odwieszenie” samorządu.
Wniosek powrócił do ponow
nego rozpatrzenia tej sprawy
W’ przedsiębiorstwie i powtór
nie powędrował w czerwcu —

poparty podjętą przez KZ
PZPR uchwałą — do szefa
resortu. Zgoda nadeszła w po
łowie lipca. Informują mnie o

tjma w Krakowskich Zakła

dach Wyrobów Papierowych:
zastępujący przebywającego
na urlopie „naczelnego”, dy
rektor ds. ekonomicznych inź.
Jan Geromin, I sekretarz KZ
PZPR, a zarazem kierownik
działu ps-zygotowania produk
cji mgr inż. Jan Polak, peł-
niący funkcję przewodniczą
cego Rady Pracowniczej, jej
wiceprzewodniczący, mistrz
produkcji Teodor Rogoziński,
sekretarz Rady, pracująca w

wydziale produkcji Zarządu
Zakładów Maria Gajek,

Tak startowano

w zeszłym roku

Podobnie jak teraz, Kra
kowskie Zakłady Wyrobów
Papierowych znajdują się w

gronie tych, gdzie najwcze
śniej odblokowano samorząd,
tak przedtem były jednymi z

pierwszych, gdzie go utwo
rzono. Nastąpiło to już w

marcu ub. roku. Opracowano
tymczasowy statut i regula
min. Poszczególne wydziały

stanowiły wyborcze okręgi,
członkowie wyłonionej komisji
wyborczej dwukrotnie przy
chodzili z urnami do pracow
ników na ich stanowiska pra
cy. Tryb był następujący: naj
pierw zgłoszono kandydatów,
przy . ^nieograniczonej możli
wości ich wysuwania, potem
wybierano. Konstytuująca się
Rada na swym posiedzeniu
powołała prezydium. Gdy pa
rę miesięcy później ukazała
się sejmowa ustawa o sa
morządzie pracowniczym, nie
ponawiano wyborów, doszło
tylko do uzupełnienia statutu
i regulaminu.

Wystartowano. Z inicjatywy
Rady Pracowniczej powołano
kilka problemowych zespołów
m. in. dla przygotowania ra
portu o stanie przedsiębior
stwa, który został sporządzo
ny. Zabrano się za gospodar
kę materiałową, począwszy od
dostaw na rampę wyładowcza,
po wyrób finalny z tejże ram
py odchodzący. Przyjrzano iię

obiegowej dokumentacji, uzna
jąc niezbędność jej ogranicze
nia dla oszczędności papieru
i wyeliminowania biurokraty
cznej, papierowej roboty. Pro
wadzono ^ańalizę struktury
cen. Zapoczątkowano zmiany
w systemie płac, co przyczy
niło się do przeszeregowania
pracowników przez podwyż
szenie zarobków ludzi przy
najtrudniejszej, uciążliwiej
produkcji. Sporządzono — w 3
wersjach — plan moderniza
cji Zakładów z uwzględnie
niem budowy nowych obiek
tów. Po szerokiej dyskusji z

załogą zatwierdzony został
plan na 1982 r. Przygotowa
no również na ten rok regu
lamin podziału funduszu soc
jalnego.

Działalność samorządu jaki
związków zawodowych — u-

rwała się 13 grudnia. Dla
jakiego takiego wypełnienia
tej pustki KZ PZPR zainicjo
wał powołanie komisji socjal
nej, dyrektor naczelny powo

łał komisje: konsultacyjną
oraz ds. reformy gospodarczej,
kosztów i cen. Nie mogły za
stąpić i nie zastąpiły one sa
morządu, ani związków zawo
dowych. Pracowały jednak, co

podkreślają moi rozmówcy, ze

znacznym pożytkiem dla za
łogi i Zakładów.

Ciężko czy gładko?
Przed wystąpieniem do sze

fa resortu o reaktywowanie
samorządu pracowniczego dyr.
Żarczyński rozmawiał na ten
temat z KZ PZPR i Prezy
dium Rady Pracowniczej. Nie
z całą Radą, gdyż w przypad
ku jej dezaprobaty, jak uznał,
znalazłby się w niezręcznej
sytuacji wobec organu zało
życielskiego. Po pozytywnej
odpowiedzi ministra, zwołał
zebranie gremium Rady. Spo
śród 37 wybranych przed 17

miesiącami pozostało w niej

(DOKOŃCZENIE NA STR. »
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Spotkanie
K. Dąbrowy

z weteranami
ruchu robotniczego
Wczoraj I sekretarz KK

PZPR Krystyn Dąbrowa
spotkał się z grupą dzia-
łaczy-weteranów ruchu ro
botniczego. W trakcie spot
kania omówiona Została
aktualna sytuacja społecz
no-polityczna w woje
wództwie miejskim kra
kowskim. Omówiono też
udział weteranów w życiu
społeczno-politycznym wo
jewództwa i przedsiębra
nych przez partię działa
niach na rzecz normaliza-

kraju. Weterani partii
dzielili się swoimi uwaga
mi i doświadczeniami z

wieloletniej pracy partyj
nej i społecznej, których
wykorzystanie ihoże być
pożyteczne w działalności
krakowskiej organizacji
partyjnej.

W czasie spotkania I se
kretarz KK PZPR odpo
wiedział na liczne pytania
uczestników spotkania.

Inspekcja Sil Zbrojnych w Nowosądeckim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łaganu, niewłaściwej obsługi
pasażerów.

Handel, choć wyszedł o-

bronną ręką, przecież nie jest
toez winy. Fatalny stan sani
tarny zakładów gastronomicz
nych, piekarni i masarni, po
łowiczne wykorzystanie mocy
przerobowych rozlewni wód
mineralnych, zwykle kanty w

handlu towarami poszukiwa
nymi to tylko część stwier
dzonych przez kontrolę uchy
bień. Zarzut o niechlujstwie
powtórzy się przy wielu Je
szcze okazjach. W ośrodkach
zdrowia brudno, miasta niepo-
sprzątane, w Rabce niby park
ze śmietniskiem i pokrzywa
mi, antysanitarne warunki w

kuchniach restauracji i sto
łówkach pracowniczych, ob
skurny wygląd dworców PKP
i PKS, nieporządek na zaple
czach zakładów pracy. Wszę
dzie to samo.

Do tego dochodzi niedbal
stwo, tak uderzające choćby
w służbie zdrowia, gdzie nag
minnym zjawiskiem jest nie
zgodność faktycznego czasu

pracy z informacją na wywie
szkach. Z kontrolowanych pla
cówek służby zdrowia tylko

Jedna: Państwowy Dom Ren
cistów w Nowym Sączu otrzy
mał* zadowalającą ocenę, a jej
dyrektor został Imiennie wy
różniony. Do ukarania było kil
ka osób. Nie tylko w służbie
zdrowia zresztą. Dostało się
niefrasobliwym kierownikom
wielu zakładów, placówek, od
cinków życia. Dostało się słu
sznie, bo Jak tolerować brud
i robactwo np. w masarni, czy
w piekarni kosze na pieczywo
wymoszczone kilkumiesięczną
pleśnią. Albo odprowadzane
ukradkiem wprost do rzeki
tysiące hektolitrów serwatki.
Przykładów było więcej, kon
kluzja jedna: pora powiedzieć
dość takim praktykom.

Ostatnie słowo należało do
gen. dyw. Wł. Mroza, który
m. in. powiedział, że niemały
wpływ na powolne wyprowa
dzenie kraju z kryzysu mają
wszystkie te działania, które
usuwają zło, naprawiają rze
czywistość. Koło historii, do
13 grudnia 1981 r., obracające
się wstecz zmienia kurs: za
czyna obracać się w przód.
Trzeba nam pracować własny
mi rękami, a nie bezczynnie
oczekiwać na prezenty. W wo
jewództwie nowosądeckim u-

legł poprawie, chociaż nie

wszędzie stosunek do pracy.
Torują sobie drobę zapobiegli
wość, oszczędność i pomysło
wość. Tym bardziej nie moż
na przymykać oczu na ewi
dentne zaniedbania. Ich ujaw
nieniu służyła kontrola. Zare
jestrowano sporo wniosków.
Ich nie wolno odkładać na

przysłowiowe Jutro, jeżeli po
ważnie myślimy o odzyskaniu
zaufania społeczeństwa. Gene
rał wyraził przekonanie, że
kadra kierownicza podoła
wzmożonym obowiązkom, w

swej pracy uzyska wsparcie
partyjne, a społeczeństwo —>

o tym nie wątpi, zda obywatel
ski, patriotyczny obowiązek w

takim stopniu, jak czyniło w

latach, gdy gorzała wojna i pa
nował czas biedowania. Gdy
ojczyzna w potrzebie — nikt
nie powinien odmówić pomo
cy. Szef ISZ złożył żołnierskie
podziękowanie za pomoc w o-

peracji kontrolnej, podzięko
wał kontrolującym, zakomuni
kował w końcu, te w terminie
2 tygodni oczekuje wykonania
zaleceń pokontrolnych, opra
cowanych z myślą o uspraw
nieniu życia. Na podstawie
planu wojewódzkiego, jedno
stki administracji terenowej
niezależnie czy były kontrolo-

wane, czy nie podejmą działa
nia normalizujące na swoim
terenie.

Wojewoda nowosądecki An
toni Rączka wyraził uznanie
za pracę, Jaką ISZ dokonała.
Kontrola wykazała wiele sła
bości, Jej końcowe wnioski bę
dą dobrym instrumentem w

usprawnianiu procesów zarzą
dzania. Województwo nie bę
dzie zwlekać z niczym, co

można załatwić od ręki. W
wielu sprawach potrzebna bę
dzie pomoc resortów. Z lek
cji, Jaką była kontrola wy
ciąga się właściwe wnioski,

Oficerowie ISZ pożegnali
Nowy Sącz 1 województwo.
Poznawali je szybko ale do
kładnie. Ich wyjazd nie ozna
cza końca tego rozdziału, jak
by chciell ci, co zacierają rę
ce z zadowolenia, że i tym ra
zem im się upiekło, bo kon
trola ich ominęła. Pozostał
duch, jaki kontrolujący wnie
śli do życia. Pozostała świado
mość niedostatków naszej pra
cy. Gdzieś w zakamarkach za
kodowało się inne, ostre spoj
rzenie na wspólne dokonania,
na luki w działaniu. Oficero
wie ISZ po pewnym czasie
wrócą tropem pierwszych kon
troli. Nam byłoby szczególnie
głupio, gdyby nie stwierdzili
poprawy.

KAZIMIERZ BRYNDZA

We wrześniu

Spotkanie
uczestników

KBWE w Oslo

OSLO (PAP). Podsekre
tarz stanu w norweskim
Ministerstwie Spraw Za
granicznych, Eivinn Berg,
poinformował prasę, że
rząd Norwegii wystąpił z

Inicjatywą zorganizowania
nieformalnego spotkania
członków delegacji krajów
zachodnich uczestniczących
w madryckim spotkaniu
KBWE. Spotkanie odbę
dzie się w dniach 13—14
września br. w Oslo. We
dług Berga, inicjatywa zo
stała b. przychylnie przy
jęta przez rządy zaproszo
nych państw. Celem spot
kania ma być „przegląd
problemów, przed którymi
stanie konferencja madry
cka rozpoczynająca drugą
sesję w listopadzie br”.
Dyskutowane będą uwłasz
cza możliwości zwołania
Europejskiej Konferencji
Rozbrojeniowej.

SPORT • SPORT • SPORT . SPORT

Dwóch dębiczan w zapaśniczej reprezentacji

Trener St. Krzesiński

odkrywa karty
już tylko trzy tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia w Katowi

cach Mistrzostw Świata w zapasach w stylu klasycznym. Do
biegają końca przygotowania organizacyjne do tej wielkiej
imprezy. A w Zakopanem szlifują formę na zgrupowaniu pol
scy reprezentanci. Ostatnio z naszego obozu dochodziły nie naj
lepsze wieści, kilku czołowych zapaśników było kontuzjowa
nych. A jak jest dziś? Z tym pytaniem zwróciłem się do trene
ra kadry narodowej STANISŁAWA KRZESINSKIEGO.

W magazynach zbożowych pusto
Z dalekopisu

SPOTKANIE
PUBLICYSTÓW

(s) W stołecznym Domu
Dziennikarza odbyło się 17
bm. spotkanie członka Biura
Politycznego, sekretarza KC
PZPR Kazimierza Barcikow-
skiego z gronem publicystów
prasy, radia 1 tv, zajmują
cych się problematyką ideo
logicznej działalności partii.

ZGROMADZENIE OGÓLNE
NZ

Po raz trzeci wznowiła w

tym roku obrady VII spe
cjalna sesja Zgromadzenia
Ogólnego poświęcona kwestii

palestyńskiej. W pierwszym
dniu wznowionych obrad
przedstawiciel Ligi Arab
skiej, wezwał do powołania
trybunału ONZ dla zbadania
izraelskich zbrodni wojen
nych w Libanie.

Z LIBANU

Szef rządu libańskiego w

rozmowie z dziennikarzami
wyraził nadzieję, że pierw
sza grupa bojowników pale
styńskich opuści Bejrut je
szcze w końcu tego tygodnia.
Obserwatorzy wskazują jed
nak na utrzymujące się roz
bieżności między stanowiska
mi Izraela i OWP w kwestii
zagwarantowania bezpieczeń
stwa wycofującym się Pale
styńczykom.

PORO^uąęiEN’”
WASZYNGTON — PEKIN

W Waszyngtonie ogłoszono
wspólny komunikat amery-
kańsko-ohiński w którym
strona amerykańska dekla
ruje, że będzie ograniczać
stopniowo dostawy broni dla
Tajwanu, a strona chińska
uznaje, że proces ponownego
przyłączenia wyspy dc kra
ju odbywać się będzie wyłą
cznie na drodze pokojowej.

NOWY PREZYDENT
DOMINIKANY

Przywódca „umiarkowane
go” skrzydła Dominikańskiej
Partii Rewolucyjnej (PRD)
Salyador Jorge Blanco objął
urząd prezydenta Republiki
Dominikany, zapowiadając
rygorystyczny plan oszczę
dności, mający zapobiec cał
kowitemu bankructwu kraju.

WOJNA IRASSKO-IRACKA

Na froncie irańsko-irackim
doszło do ponownego wzmo
żenia walk. W poniedziałek
wieczorem podano w Bagda
dzie, że w czasie walk 15 i
16 bm. zginęło 28 żołnierzy
irańskich. Najwięcej zabi
tych — 21 Irańczyków —

było w północnym sektorze
frontu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ważna rola w aktywizacji

skupu przypada naczelnikom
i urzędom gminnym. Sekre
tarz KK PZPR Józef Gregor-
czyk przebywając w kilku
podkrakowskich gminach in
teresował się przedsiębranymi
działaniami. I tak np. w gmi
nie Wawrzeńczyce, żniwa już
zakończono, trwają omłoty.
Zadania skupu w gminie są
duże — wynoszą 1090 ton.

Tymczasem do poniedziałku
do punktów skupu GS trafiło
tylko niespełna 118 ton z cze
go aż 112 pochodziło ze Stacji
Hodowli Roślin w Pobłedni-
ku. Jak więc łatwo obliczyć
dostawy od rolników indywi
dualnych wyniosły zaledwie
niecałe 8 ton. Naczelnik gmi
ny Roman Zieliński przygoto
wał rodzaj apelu, który zosta
nie rozesłany do wszystkich
rolników w gminie. Oprócz
zasad wymiany skupowej list
taki zawiera ilość zboża jaką
rolnik winien sprzedać pań
stwu ze swojego gospodar
stwa. Można krytykować ten

sposób za nadmierne zbiuro
kratyzowanie ale w kwestii
skupu zboża naczelnikom po
zostały wyłącznie argumenty
propagandowe 1 agitacyjne.

Podobnie przedstawia się
sytuacja w gminie Nowe Brze
sko. Skupiono 46 ton z plano
wanych 960. Naczelnik Ed
ward Filipowski nie zamierza

wysyłać oddzielnego pisma do
każdego z rolników. Odbywają
się natomiast zebrania wiej
skie, w trakcie których oma
wiane są sprawy skupu.
Pierwsze z takich zebrań od
było się w SierosUwicach,
Było to nb. pierwsze zebranie
wiejskie od 13 grudnia ub. r.

w gminie.
W poniedziałek informowa

liśmy na naszych łamach o

zapowiedzi wiceprezesa WZSR
w Krakowie Stanisława Gali
otym,żeGS sąw stanie
sprzedać rolnikom w tym
miesiącu 30 proc, pasz przy
sługujących na wymianę za

zboże. Wobec faktu, że maga
zyny w GS-ach posiadają za
pasy pasz minimalne deklara
cja ta wydawała się mocno

przesadzona. Nie ma obawy —

uspokaja dyrektor Zakładu
Zaopatrzenia Rolnictwa WZSR
Wiktor Wurm — odpowiednie
ilości pasz posiadamy. Ponie
waż Jednak skup nie idzie, nie
chcemy zapełniać magazynów
na wyrost. W razie potrzeby

jesteśmy w stanie pasze na
tychmiast dostarczyć z mie
szalni. (tor)

*

(Inf. wł.) W Tarnowskiem
żniwa już na ukończeniu. We
dle informacji z posiedzenia
sztabu żniwnego do skoszenia
pozostało zaledwie 300 ha ow
sa, zwłaszcza w większych go
spodarstwach rolnych, gdzie
cykl żniwny Jest odpowiednio
dłuższy. Z pobieżnych danych
wynika, że tegoroczne plony
są tylko niewiele wyższe niż
w roku ubiegłym, a trzeba
skupić ponad 43 tys. ton zbo
ża. Będzie to bardzo trudne
do zrealizowania, jako że w

najlepszych latach w Tarnow
skiem skupiono tylko 13 tys.
ton, a do tej pory skupy zgro
madziły 1800 ton ziarna, po
chodzącego z reguły spod
kombajnów. Stąd wprowadzo
ny system sprzedaży wiązanej
zboża z możliwością zakupu
paszy. Za 100 kg oddanego
zboża rolnicy otrzymują 45 kg
mieszanki i 15 kg koncentra
tu, lub 20 kg Otrąb plus 20 kg
koncentratu. Od przyszłego
tygodnia natomiast, centrale
nasienne będą sprzedawać
kwalifikowane ziarno siewne
za dostarczone zboże w wyso
kości 1:1. Niestety w tym ro
ku nie będzie dotacji na tzw.

planowe odnowienie zbóż
siewnych, co podniesie cenę
kwalifikowanego ziarna.

Równolegle z omletami,
które idą pełną parą prowa
dzone są podorywki. Obecnie
zabieg ten przeprowadzono na

połowie ściernisk. Niestety i
tu są poważne problemy. O
ile nie brakuje wapna, które
go zgromadzono 60 tys. ton w

szerokim asortymencie, to

kłopoty są z lemieszami do
wszystkich rodzajów pługów.
Te które dostarczają produ
cenci wyginają się i łamią po
kilku godzinach pracy. Bywa,
że całe urządzenia przywie
zione ze składnicy maszyn na
dają się na złom, a w naj
lepszym wypadku do kapital
nego remontu.

Zasiano już poplony na a-

reale o powierzchni ponad 12
tys. ha. M. in. perko, słonecz
nik, rzepę, brukiew, lecz na

skutek panującej suszy zbiory
ich będą minimalne. Są bo
wiem tereny gdzie nie wze
szło jeszcze ziarno, a niedobo
ry wilgoci w porównaniu z in
nymi regionami są poważne.

Wysychają tam studnie, obni
ża się poziom wód w stawach.

Widać to wyraźnie po ilości
skoszonej trawy. Z niektórych
łąk rolnicy nie zebrali i praw
dopodobnie nie zbiorą drugie
go pokosu. Tam gdzię udało
się skosić ilości te są mniejsze
o połowę niż w roku ubie
głym. Zmusza to zapobiegli
wych rolników do uzupełnia
nia ubytków w zasobach pa
szowych. Coraz częściej wi
dać osoby koszące trawy w ro
wach i na śródleśnych łąkach.
Mąły zbiór traw może spowo
dować — tego obawiają się
bardzo w Wydziale Rolnictwa
— konieczność zatrzymywania
zbóż z przeznaczeniem na pa
sze dla inwentarza. Obok łąk
bardzo znaczne straty obser
wuje się na plantacjach ziem
niaków. Z braku wilgoci w

ziemi opóźniła sie wegetacja
ziemniaka, a ha glebach lek
kich ziemniaki leżą w ziemi
jak w gorącym popiele. Będzie
ich mało i będą się źle prze
chowywać. Jeśli nie kapnie z

nieba, plony przy najlepszych
prognozach będą mniejsze o

10 proc. Lecz w tej chwili tru
dno cokolwiek powiedzieć. W
Tarnowskiem, które zostało
zaliczone do województw sa
mowystarczalnych, trzeba bę
dzie skupić ponad 12 tys. ton
ziemniaków. Jak twierdzą w

Wydziale Rolnictwa wielkość
skupu zależeć będzie głównie
od cen, które ustalone zostaną
już 19 sierpnia. Już teraz czy
nione są przygotowania do
zbioru okopowych i parowa
nia oraz kiszenia ziemniaków,
które są tradycyjnie ważnym
składnikiem, bilansu paszowe
go.

Podobnie Jest z burakami
cukrowymi. Na dotychczas
dobrze, a nawet bardzo roku
jących nadzieje plantacjach
buraków, pokazały się pierw
sze oznaki suszy — usychają
po prostu dolne liście 1 nie
przyrastają korzenie. Wpraw
dzie cukru w nich przybywa
ale zabraknie ważnego skład
nika paszy czyli wytłoków.

Wprost tragicznie jest na

plantacjach ogórków i pomi
dorów. Susza praktycznie spo
wodowała zakończenie wege
tacji ogórków. Usychają liście
i żółkną pojawiające się z

rzadka małe ogórki. To samo

w przypadku pomidorów.

W. SZCZUPAK

Wskazano jakie działania podjąć trzeba
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie podziałał na szerszy aktyw 1 to w czasie kontroli wy
tknięto. Zdaniem zespołu kontrolującego zbyt przedłuża się
w czasie okres „ochronny” dla nowej kadry funkcyjnej, co

przynosi szkody widoczne choćby w pracy rutynowej ogniw
partyjnych. Podniesiono konieozność powrotu do pryncypial-
ności, bo źle pojęta tolerancja jest oznaką słabości. Z dru
giej strony pryncypialność nie powinna być równoznaczna
z pochopnością. Metoda: „rzućcie na niego błotem, zawsze

coś tam z tego zostanie” przyniosła dość szkód moralnych
ludziom i samej partii. W województwie zauważa się zbyt
słaby odbiór społecznych decyzji partyjnych, zbyt mało dba
się o codzienny kontakt ze społeczeństwem. Bardziej musi
być wyczuwalne oddziaływanie decyzji podejmowanych w

imieniu i na oczach ludzi. Jeszcze za mało obserwuje się i
ocenia skuteczność działania, funkcjonowania w środowi
skach własnych inicjatyw. Nie mówi się głośno i uczciwie
o wynikach tych obserwacji. Stwierdzono duże zróżnicowa
nie w częstotliwości odbywania zebrań partyjnych, ubogą
dyskusję, zaległości w opłacaniu składek, zaniechanie przy
dzielania indywidualnych zadań partyjnych, okazjonalne po
dejmowanie rozmów partyjnych. W swej wnikliwości kon
trolujący zwrócili uwagę nawet ha język dokumentów, jego
przystępność, dbałość o precyzję i konkretność. Ważnym
obszarem jest polityka kadrowa. Kontrola zaleciła stałą ob
serwację ludzi skierowanych przez partię na stanowiska
kierownicze, od wojewody po najniższe szczeble. Pochwalo
no przy tym rozsądne, wyważone decyzje personalne. Na
pytanie reportera „Gazety Krakowskiej” J. Oleksy podkre
ślił wyjątkową przydatność Rejonowych Ośrodków Pracy
Partyjnej, która bierze się z trafnego doboru najlepszych,
najbardziej doświadczonych ludzi na stanowiska kierowni
ków. Uwagi zakończono refleksją ogólną, iż w przyszłości
kontrole winny służyć nie tylko ocenie spraw wstecz, ale
pełnemu instruktażowi badanych ogniw partyjnych, by tym
samym nadać im głębszy wymiar. KAZIMIERZ BRYNDZA

— Sytuacja zdrowotna naszych
reprezentantów poprawia się
na szczęście z dnia na dzień —

powiedział Stanisław Krzesiński,
Kontuzja Dołgowicza okazała
się mniej groźna niż się spo
dziewano, Świerad co prawda
jeszcze się leczy, ale już w

pełni trenuje. Kilku zawodni
ków narzeka jeszcze na drobne
dolegliwości, mam jednak na
dzieję, że do mistrzostw świa
ta wszyscy będą w pełni zdro
wi. Odpadł tylko Malina, któ
rego kontuzja wyeliminowała z

walki o miejsce w reprezenta
cji.

— Czyżby skład representacji
był już ustalony?

— Ja już wytypowałem swo
ich kandydatów do reprezenta
cji. Ale zespół musi być jeszcze
zaakceptowany przez zarząd
Polskiego Związku Zapaśnicze
go.

— Proszę włęe podać swoją
dziesiątkę, jako że władze spor
towe zapewne zaakceptują ten
skład.

— W kolejności wag naszych
barw bronić będą: Majkowski,
Kierpacz, Michalik, Świerad,
Kowalik, Supron, Dołgowicz,
Dąbrowski, Wrocławski i To-
manek.

— W reprezentacji znalazło
się więc dwóch przedstawicieli
Wisłoki Dębica: Świerad i
Wrocławski. A na kogo liczy
pan najbardziej podczas kato
wickich mistrzostw?

— Liczę ńa wszystkich repre
zentantów. Wiele zależeć będzie
jednak od losowania, samopo
czucia w danym dniu itp. Ale
pewnych kandydatów do me
dali upatruję w Supronie, Doł-
gowiczu, Kierpaczu, Świeradzie
i Majkowskim. Jednak i pozo
stali nasi reprezentanci, jak już
wspomniałem, nie są bez szans

na medalowe pozycje.
— Hoży więc pan na rekor

dową ilość medali?
— Najwięcej medali zdobyliś

my w Teheranie, było ich pięć.
Myślę, że być może uda nam

się ten rekord wyrównać, ale
będzie to bardzo trudne. T.G.

Coraz więcej kandydatów
do ekipy na ME w Alenach

I

Specjalne przydziały skór i klejów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

Szczególnie ważna jest tutaj
praca 3,5 tys. rzemieślniczych
zakładów rozsianych w całym
kraju nastawionych na repe
rację obuwia. Do niedawna
były one nieomal całkowicie
pozbawione surowców i środ
ków do pracy. Na mocy nowej
decyzji Komitetu Gospodarcze
go Rady Ministrów szewcy-
rzemieślnicy otrzymują od wo
jewodów specjalne przydziały
skór miękkich i twardych oraz

styrogumu, poligumu, tunisko-
ru 1 transparentu. Duże zna
czenie ma przydział klejów, w

tym butaprenu, który już tra
fił do rzemiosła. Warto bowiem
zwrócić uwagę na fakt, że wię
cej niż 2/3 uszkodzonych bu
tów, w których chodzimy nie
nadaje się do użytku z powodu
odklejamda się spodów.

Wyposażenie rzemiosła w

kleje z pewnością złagodzi
niedostatek dostaw obuwia na

rynek.

Kiedy przed tygodniem za
rząd PZLA postanowił rozsze
rzyć skład eki.py na Mistrzo
stwa Europy w Atenach, nikt
nie przypuszczał, że znajdzie
się tak wielu potencjalnych
kandydatów do reprezentacji.
Ostatnie dni przyniosły wiele
świetnych rezultatów, świad
czących o tym, iż rywalizacja o

paszporty na Mistrzostwa Euro
py jest dopingiem dla czołówki
lekkoatletycznej.

Swymi rezultatami zaskoczyli
przede wszystkim miotacze
Oto podczas zawodów w Po
znaniu Ireneuss Golda 1 Ma
riusz Tomaszewski aż siedmio
krotnie poprawili rekord Pol
ski w rzucie młotem. Golda
już wcześniej miał zapewnione
miejsce w reprezentacji, ale
PZLA z pewnością powoła do
ekipy również Tomaszewskie
go, który zbliża się do granicy
80 m.

Wysoką formę zaprezentował
oszczepnik Dariusz Adamus,
któfy wyrównał swój rekord
życiowy rezultatem 87,24. Wy
nik ten powinien zapewnić siu
miejsce W ekipie, udającej się‘
na mistrzostwa do Aten.

W pchnięciu kulą Edward
Sarni potwierdził swe możliwo

ści, osiągając w ostatnim star
cie 20,45.

Kibiców lekkoatletyki cieszą
rezultaty plotkarzy. Romuald

Giegiel (13,66) ma obecnie god
nego partnera w osobie kolegi
klubowego Jacka Rutkowskiego,
który podczas mityngu Ireny
Szewińskiej w Warszawie usta
nowił rekord życiowy 13,69. Ta
kie rezultaty . i świetnym punk
tem wyjściowym przed Mistrzo
stwami Europy.

Do wielkiej formy powrócił
dziesięcioboista Dariusz Lud
wig, który z pewnością zapew
nił sobie miejsce w ekipie na

Ateny rezultatem 8215 pkt.
A więc w ciągu ostatnich

kilku dni swe możliwości po
twierdzili Mariusz Tomaszew
ski (młot), Dariusz Adamus
(oszczep), Jacek Rutkowski (110
m ppł) oraz Dariusz Ludwig
(dziesięciohój). Są to nazwiska,
które dotychczas nie figurowa
ły na liście PZLA.

Kiedy 28 bm. zbierze się za
rząd PZLA. by zatwierdzić •

ostateczny skład, kandydatów
będzie być może więcej, ponie
waż przed naszymi lekkoatleta
mi jest jeszcze seria ciekawych
mityngów międzynarodowych,
mających silną obsadę oraz

starty krajowe.

Drogie, bo drogie, ale bez kartek...

Jest wreszcie mydło!

Gotowy jest projekt nowego prawa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zmieniając przy tym pas ru

chu.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ 1MGW INFOR
MUJE: Polska jest w zato
ce niżowej. Od zachodu roz
budowywać się będzie słaby
klin wyżowy.

PROGNOZA DLA POL
SKI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenie duże przecho
dzące w umiarkowane i ma
łe. Okresami opady deszczu,
możliwość burz. Temperatu
rawdzieńod21st.do24
st., nocą od 10 doi 13 st.
Wiatr słaby i umiarkowany
południowo-zachodni. Wyso
ko w Tatrach przelotne opa
dy i burze. Temperatura
dniem 10 st., nocą 5 st.
Wiatr umiarkowany i dość
silny zachodni.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Okresami opady i burze.
Temperatura bez zmian.

PIOMET INFORMUJE: W

rejonach burz przejściowe o-

bjawy zmęczenia i obniżonej
sprawności tziałania. Po po
łudniu tendencja do stopnio
wej poprawy. Widzialność
dobra, lokalnie Śliska.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pach i eleganckie opakowanie.
Pora więc na podanie ceny..
W tym momencie przedstawi
ciele firmy trochę jakby się o-

ciągali, w końcu mówią... 70
złotych za 100 gramową kostkę
i zaraz dodają, że wszystkie
składniki poza tłuszczem po
chodzą x zagranicy. Czy bez-

kartkowe mydło po 70 złotych
zostanie zaakceptowane prźez
klientów przekonamy się
wszyscy już w najbliższym
Czasie. Jeśli nie, producent za
pewne sam obniży cenę. Jakby
na to nie patrzeć będzie to je
dnak konkurencja dla sprzeda
wanego po 150 zł na Kleparzu
i tandecie „zielonego jabłusz
ka” (jb)

Komunikat MSW

17 bm. do Komendy Woje
wódzkiej MO w Kaliszu zgło
sił się' Marek Stanisław Paw
lak, były przewodniczący Za
rządu Okręgu Kaliskiego NSZZ
„Solidarność”, ukrywający się
od 13 grudnia ubiegłego roku.

W czasie przeprowadzonej w

KW MO rozmowy Marek Sta
nisław Pawlak podkreślił nie-
celowość dalszego prowadze
nia działalności podziemnej.

Po złożeniu wyjaśnień został
zwolniony.

stkim zmieniono definicję ter
minu — „obszar zabudowań”,
uznając że używane dotąd o-

kreślenie tego obszaru jest za

mało jasne i wywołuje zbyt
dużo kontrowersji. Trudno

przecież kierowcom zoriento
wać się w Czasie jazdy w ja
kiej odległości od jezdni znaj
dują się mijane przez nich
budynki. Definicja umieszczo
na w projekcie jest dużo lep
sza (i krótsza) gdyż po pro
stu ustala, że obszar zabu
dowany będzie oznaczany spe
cjalnymi tablicami miejsco
wości, określonymi w przepi
sach o znakach drogowych.

Dużę znaczenie dla spraw
nego funkcjonowania komuni
kacji autobusowej (trolejbu
sowej) na obszarze zabudo
wanym, ma nowy przepis na
kładający na kierowców obo
wiązek udzielania pierwszeń
stwa autobusom (trolejbusom),
które ruszają z przystanku,

Na obszarze zabudowanym
maksymalna prędkość dla po
jazdów ma wynosić 60 km.
Natomiast dopuszczalne szyb
kości pozą obszarem z .

wanym są ustalone różnie dla
poszczególnych rodzajów po
jazdów.

Zmieniono zaśady ruchu na

rondach, wprowadzając na

ńich — wzorem innych
państw — generalną zasadę,
że pierwszeństwo mają pojaz
dy nadjeżdżające z prawej
strony, chyba że znaki dro
gowe będą stanowić inaczej.

Dokument nakłada obowią
zek używania pasów bezpie
czeństwa — poza obszarem
zabudowanym przez kierow
ców oraz pasażerów zajmują
cych przednie siedzenia samo
chodów osobowych, o ile po
jazd jest wyposażony w pasy.
Przepis ten nie obejmuje m.

in. ciężarnych kobiet i kierow
ców taksówek podczas prze
wożenia pasażerów.

Skład kolarzy
na Mistrzostwa Świata

Podczas posiedzenia zarządu
Polskiego Związku Kolarskiego
zatwierdzony został skład repre
zentacji Polski na tegoroczne
mistrzostwa świata' w Anglii.

W skład ekipy torowej wcho
dzi ośmiu zawodników, a więc
mniej niż pierwotnie planowa
no. Szkoleniowcy postanowili
jednak wysłać do Anglii tylko
kolarzy mających szansę na za
kwalifikowanie się do strefy
medalowej. W reprezentacji
znaleźli się następujący _

kola
rze: Ryszard Konkolewski, Zbi
gniew Płatek (sprint, tandem),
Andrzej Michalak (sprint, rez.

tandemu), Ryszard Dawjdowicz,
Andrzej Sikorski (4 km indy
widualnie i drużynowo), Leszek
Stępniewski, Bogumił Woszczy-
na i Zbigniew Wożnicki (4 km

drużynowo).
W ekipie szosowców znalazło

się dziewięciu zawodników. Są
to: Lech Piasecki, Jerzy Swi-

noga, Jan Muzyka i Stefan Cie-
kański tworzący drużynę na 100
km oraz kolarze, którzy wy
startują w wyścigu, indywidu
alnym: Andrzej Mierzejewski,
Lechosław Michalak, Zdzisław
Wrona, Andrzej Serediuk. Dzie
wiątym jest rezerwowy druży
ny — Roman Jaskuła. W re
zerwie pozostają jeszcze indywi
dualiści — Adam Zagajewski
oraz Zbigniew Szczepkowski.

I.3,8.4.>.«.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ście składało, że „taneczne”
inicjatywy napotykały nieraz
na tajemnicze przeszkody w

ich realizacji. Klasycznym
przykładem może być casus

Tomasza Gołębiowskiego, któ
remu „życzliwi” w osobliwy
sposób „pomogli” w artystycz
nej karierze.

Zespół „Siiva Rerum” pow
stał z inicjatywy młodego tan
cerza i choreografa MARIA
NA ŻAKA. Pełen optymizmu
i energii stara się on .pokonać
wszelkie trudności organiza
cyjne. Wraz z nim tańczą —

ALINA TOWARNICKA, JO
LANTA SYMONOWICZ, LI
DIA TOMASZEWSKA, JAN
STAROWICZ, ADAM PIE
TRZYK i LECH DRUCH.
Mecenat nad zespołem objął
w fazie jego powstania Wy
dział Kultury i Sztuki Urzędu
Dzielnicowego w Nowej Hu
cie, oraz nowohuckie Centrum
Kultury „KAMA”. Dla poczy
nań młodych tancerzy nie jest
to jeszcze rozwiązanie opty
malne, Teatr Tańca powinien

„Silva Rerum“, czyli —

o miłości, życiu i śmierci
w zasadzie znaleźć się pod
patronatem wyspecjalizowa
nej instytucji. Kwestią o-

twartą pozostaje w tej chwili
jej wybór. Teoretycznie zes
pół mógłby funkcjonować w

organiźmie Teatru Muzyczne
go. Wątpię jednak, czy pla
cówka, która nie potrafiła
właściwie wykorzystać swoich
tancerzy, będzie teraz zainte
resowana istnieniem „teatru
w teatrze”.

W ubiegłym tygodniu Teatr
Tańca wystąpił dwukrotnie
w Barbakanie. Zobaczyliśmy
trzyczęściowy spektakl, który
— jak zapewnia zespół — na
leży traktować jako próbę
możliwości twórczych. Podoba
mi się tafcie postawienie
sprawy. Artyści nie • opowia
dają (jak to często w takich

przypadkach bywa) czego mo

gliby ewentualnie dokonać.
Uważają, że najlepszą „wizy
tówką” będzie zademonstro
wanie rezultatów artystycz
nej pracy.

Pierwsza część spektaklu
to prezentacja uniwersalnej
sprawności warsztatowej tan
cerzy. Sporo w niej dobrych
pomysłów choreograficznych
(autorem wszystkich układów
tanecznych jest Marian Żak),
interesująco snuje się złożona
s szeregu epizodów fabuła.
Materiałem muzycznym tej
części są kompozycje pocho
dzące z różnych epok. Ta
„ballada o uczuciach” rozgry
wa się m. in. na tle muzyki
Beethocena, Ałbeniza, Szyma
nowskiego, kompozycji jazzo
wych. Tancerze umiejętnie
wykorzystują połączenie eks
presji ruchu z funkcją kostiu-

mu, rekwizytu, oprawą świetl
ną. W ten sposób pierwsza
część spektaklu jest czymś
więcej niż baletowa „skła
danką”.

W części drugiej na tle

kompozycji Wojciecha Kilara
„Kościelec 1909” rozgrywa się
dramat życia i śmierci. Właś
nie drugą część uważam za

najlepszą i najdojrzalszą w

tym spektaklu. Perfekcyjna re
alizacja znakomitej koncepcji
choreograficznej sprawia że

zafascynowani śledzimy roz
wój akcji. Doskonała i suges
tywna jest postać kreowana
przez Mariana Żaka, prze
pięknie tańczy Alina Tcwar-
nicka, bez zarzutu wywiązuje
się z niełatwego zadania Jo
lanta Symonowicz, pełne gro
zy są akcje precyzyjnego w

swych ruchach tria męskiego.
Ostatnią częścią baletowe

go wieczoru jest choreogra
ficzna fantazja pt. „Przebu
dzenie" do muzyki J. Grzy
wacza. Występujący solo Ma
rian Żak udowadnia, że

jest tancerzem wysokiej klasy

a wiem, iż znajduję się on w

fazie ciągłego rozwoju artys
tycznego.

Niebanalne przeżycia artys
tyczne jakie zawdzięczam
zespołowi „Silva Rerum”
sprawiają, że bardzo chciał-

bym aby ich trud i zapał za
owocował trwałymi doko
naniami artystycznymi. Wiele
zależy od klimatu jakim oto
czony zostanie w Krakowie
ten najmłodszy Teatr Tańca,
kto i w jaki sposób pomoże
mu w działalności twórczej.
Życzę Marianowi Żakowi i

jego grupie jak najlepiej lecz
zdąję sobie sprawę, że różnie
być może.

I jeszcze jedna refleksja. Po

jednym z występów w Bar
bakanie pewna ,/parni z tele
wizora” z właściwą sobie
pewnością siebie próbowała
— nie rozumiem dlaczego —

zdyskredytować osiągnięcia
zespołu. Kiedy wreszcie ety
kietka TV-Kraków przestanie
być synonimem niekompeten
cji?

ZBIGNIEW LAMPART

W kilku wierszach
• Sensacją rozgrywanego w

Mason (stan Ohio) turnieju ATP
stała się porażka w I rundzie
Matsa Wilandera. Młody Szwed
znalazł pogromcę w... swym ro
daku i równolatku Thomasie
Hogstedtdzie, z którym przegrał
5:7, 6:3, 1:6.

• Ósmy etap kolarskiego wy
ścigu im. płk. Skopenki miał
156 km długości i zakończył się
zwycięstwem reprezentanta U-

krainy Dwierjoka. Indywidual
nie prowadzi nadal Gościło (Le
gia) wyprzedzając o 1,06 Zaga
jewskiego i o 1,42 Wójcika.

• Druga seria spotkań elimi
nacyjnych IX mistrzostw świata

rozgrywanych w Kolumbii wy
łoniła już pięć zespołów, które

awansowały do puli finałowej.
W grupie „A” drugie zwycię
stwa odniosły USA i Hiszpania.
Amerykanie pokonali Panamę
100:79, a Hiszpania zwyciężyła
zespół ChRL 108:78.

W grupie „C” sytuacja jest
podobna, po dwa zwycięstwa na

swoim koncie mają Jugosławia
i Kanada. W drugiej serii obroń
cy mistrzowskiego tytułu Ju
gosłowianie pokonali Urugwaj
101:77, a Kanada wygrała po
bardzo zaciętym spotkaniu z

Czechosłowacją 104:99. W grupie
„B” tylko mistrzowie Europy,
koszykarze radzieccy po dwóch
zwycięstwach zapewnili sobie
awans do finału. W drugim
mee2u drużyna ZSRR nie dała
szans Australii, wygrywając
108:69.

Pamięci L. Poświata

W Dębicy odbył się III mię
dzynarodowy turniej piłki noż
nej juniorów o memoriał L. Po
świata. W finale Resovia po
konała Stal Rzeszów 3:2 (3:0).

(rz)

Drugie zwycięstwo
Podhala

W Nowym Targu rozgrywany
jest międzynarodowy turniej
hokeja na lodzie. W drugim
dniu zawodów GKS Tychy prze
grał wysoko z czechosłowacką
drużyną TJ Koszyce 4:16 (0:1,
0:8, 4:7), a Podhale pokonało ru
muński zespół Miercurea Ciur
4:0 (1:0, 1:0, 2:0), zdobywając
bramki ze strzałów Dziubiń
skiego — 2, Książkiewieza i’

Szpińskiego.
Dziś zakończenie turnieju. W

meczu o pierwsze miejsce spot
kają się TJ Koszyce i Podhale.

Klasa okręgowa —

Kraków
Zwierzyniecki — Clepardia 1:2,

Sułków — Prokooim 0:1, Dalin
Myślenice — Cracovia II 0:1,
Georyt — Górnik Wieliczka 4:1,
Wanda — Hutnik II 2:2, Grę-
bałowiamka — Tramwaj 1:0,
Gościbia Sułkowice — Kabel 1:0.

1. Georyt l2
2. Clepardia 1'2
3. —6. Cracovia II 12

Gościbia 12
Grębałowianka 1 2
Prokocim 12

7.-8. Hutnik II 11
Wanda 11

9. Zwierzyniecki 10
10.—13. Dalia 10

Kabel 10
Sułków 10

Tramwaj 10
14. Górnik 10

4:1
2:1
1:0
1:0
1:0
1:0
2:2
2:2
1:2

0:1
0:1
0:1
0:1
1:4

Grand Prix „Olszy”
Kolejowy Klub Sportowy „Ol

sza" zawiadamia, iż turniej te
nisowy dla niezrzeszonych— de
blowy — odbędzie się w dniach
21 i 22 sierpnia br. Zgłoszenia do
dnia 19 sierpnia do godz. 17.
Ilość miejsc ograniczona. Począ
tek turnieju o godz. 8.00.
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Nasze
usiłowania zmierza

jące do wcielenia w ży
cie reformy gospodarczej

R bacznie obserwowane w

gmachu -pod numerem 700
przy 18 ulicy Północno-Za
chodniej w Waszyngtonie.
Mieści się tam siedziba
Międzynarodowego funduszu
Walutowego — największej
instytucji finansowej współ
czesnego świata, zrzeszającej
fbecnie 146 państw.

Polska kontynuuje starania
•. przyjęcie do Funduszu. Za
nim zapadnie decyzja — roz
ważmy, jakie korzyści mogła
by Polska czerpać e tytułu
członkostwa w Funduszu i ja
kie zobowiązania musiałaby
jednocześnie przyjąć?

Fundusz jest instytucją od
powiedzialną za sprawne fun
kcjonowanie międzynarodowe
go systemu płatniczego. W tym
celu Fundusz popiera rosną
cy udział członków w zrów
noważonej wymianie, handlo
wej opartej o stabilne kursy
walut. Fundusz ułatwia człon
kom płynne regulowanie wza
jemnych należności i przeciw
działa restrykcjom dewizo
wym.

Państwo członkowskie będą
ce w potrzebie może dla zrów
noważenia bilansu płatniczego
zakupić za własną walutę wa
luty innych państw, oczywi
ście nie bez ograniczeń wyni
kających z przepisów i pod
warunkiem, że w oznaczonym
terminie wykupi swoją walutę
s Funduszu. W tym celu Fun
dusz stawia do dyspozycji
swoich członków kapitał za
kładowy, na który składają się

Międzynarodowy
Fundusz Walutowy

kwoty wniesione przez państ
wa członkowskie w ich wła
snej walucie i w walutach
wymienialnych lub pod posta
cią tzw. „Specjalnych Upraw
nień Kredytowych”, w wyso
kości proporcjonalnej do u-

działu poszczególnych państw
członkowskich w gospodarce
światowej.

Specjalne Uprawnienia Kre
dytowe (Special Drawing
Rights — SDR), zwane także
„papierowym złotem”, to mię
dzynarodowa jednostka rozli
czeniowa , oparta o wypad
kową kursów pięciu najważ
niejszych walut. Przeciętny
kurs SDR w stosunku do do
lara wynosił w pierwszych
ośmiu miesiącach ub. r. 1:1,16
(inne wielkości przytoczone w

tekście dotyczą stanu na dzień
1 kwietnia 1982).

Członkostwo Funduszu jest
wstępnym warunkiem naby
cia przez państwo członkost
wa Międzynarodowego Banku
Odbudowy i Rozwoju, zwane
go też Bankiem Światowym
i świadczącego korzystne kre
dyty. Państwa członkowskie
Funduszu mogą również ko
rzystać z jego ekspertyz fi
nansowych i pomocy technicz
nej.

W zamian państwo człon
kowskie Funduszu zobowiązu
je się do przestrzegania usta
lonego przez organizację ko
deksu postępowania. Musi ono

informować Fundusz o swojej
sytuacji., płatniczej j stosować
się do jego zaleceń mających
na celu zrównoważenie jego
bilansu i wymienialność wa
luty. Fundusz dysponuje zna
cznymi uprawnieniami w

dziedzinie kontroli polityki fi
nansowej państw członkow
skich i z uprawnień tych chęt
nie korzysta, nierzadko zresztą
z pożytkiem.

Wprawdzie Międzynarodo
wy Fundusz Walutowy należy
do rodziny Narodów Zjedno
czonych, lecz jego związki t
ONZ są luźne, pomimo że jest

formalnie jej instytucją wy
specjalizowaną. Członkostwo
ONZ nie gwarantuje więc
Polsce nabycia członkostwa w

Funduszu.
Nie od rzeczy będzie przy

pomnienie, że Polska należa
ła do grona założycieli Mię
dzynarodowego Funduszu Wa
lutowego i Banku Światowe
go uczestnicząc w konferencji
w Bretton Woods w lipcu 1944,
na której podjęto decyzję o »-

tworzeniu tych organizacji. W
1950 Polska wystąpiła z Ban
ku i Funduszu, Czechosłowacja
została z nich usunięta w 1954,
Kuba wystąpiła w 1964. Przez
wiele lat jedynym państwem
socjalistycznym — członkiem
Funduszu była Jugosławia.

Zasadę, w myśl której jako
by członkostwo RWPG było
w praktyce nie do pogodze
nia z udziałem w pracach
Funduszu, złamała dopiero
Rumunia z początkiem lat sie
demdziesiątych. Przed kilku
miesiącami przystąpiły do
Funduszu Węgry. Związek Ra
dziecki, chociaż uczestniczył
w konferencji w Bretton
Woods, nie wstąpił do Fun
duszu i nadal nie jest zain
teresowany udziałem w jego
pracach, podobnie jak. inny po
tentat światowych rynków
złota —- Szwajcaria.

Niechęć ZSRR i większości
państw socjalistycznych do
Międzynarodowego Funduszu
Watutowego wynika z mecha
nizmu podejmowania decyzji
w łonie tej instytucji. Orga
nizacje międzynarodowe, w

tym sama ONZ, bazują na za
sadzie suwerennej równości
państw. Oznacza ona, że głos

ktłdtgs ww 9*
wartoić; jedynie FH««h wmI-
fcwi tnacaratwom przysługuje
w Radzie Beepłeeseńetws pra
wo weta, lesz ta odstępstwo
jest uzasadnione. W Funduszu
— iw Banku Światowym —

obowiązuje natomiast system
głosowania „ważonego”. War
tość głosu poszczególnych
państw jest mocno zróżnicowa
na, zależy od ich udziału w

kapitale zakładowym, a ten —

od pozycji w handlu międzyna
rodowym i gospodarce świato
wej. Przyjmując siłę głosu
wszystkich członków Fundu
szu za 100 — głos Stanów Zje'
dnoczonych ma wartość 19,64,
a Butanu — jedynie 0,04 pkt.

Jugosławia z udziałem UczO'
nym w Specjalnych Upraw
nieniach Kredytowych w wy
sokości 415,5 min dysponuje
głosem o sile 0,68 pkt. Dla Ru
munii dane te wynoszą 367,5
min SDR i 0,61 pkt, dla Hisz
panii, zbliżonej do Polski licz
bą ludności i udziałem w go
spodarce światowej — *35,5
min SDR i 1,34 pkt.

Dziewięć najbogatszyeh
państw członkowskich dyspo
nuje łącznie głosami o sile
52,29 procent wszystkich gło
sów! W tej liczbie znajduje się
tylko jedno państwo niekapi-
talistyczne — Chińska Repu
blika Ludowa. Dominacja Za
chodu nad Funduszem i Ban
kiem światowym przekreśla
powszechny charakter obu or
ganizacji.

Nic oczekujmy więc cudów:
przystąpienie Polski do Fun
duszu nie pociągnie za sobą
wymienialności złotówki, umo
rzenia całości lub części na
szego zadłużenia, lub odrocze
nia terminów płatności kredy
tów i odsetek, może natomiast
zwiększyć swobodę naszego
manewru w procesie spłaca
nia długów i zaostrzyć dyscy
plinę finansową. Fundusz z

biedy nas niestety nie wyciąg
nie, natomiast może nam po
móc, jeżeli tylko spróbujemy
sami własną pracą przezwycię
żyć kryzys. Jeżeli...!

Zaproszenie do dyskusji:

jak pomóc szkole wiejskiej?
Mimo wysiłku władz dysproporcje między szkołą na wsi

i w mieście stale się powiększają
W nawiązaniu do kilku ar- nauczycieli (UJ i WSP) i tu

tykułów zamieszczonych w brakuje nauczycieli? A tak.
„Gazecie Krakowskiej”, a do- Absolwenci uczelni nauczy-
tyczących oświaty wiejskiej, cielskich nie chcą pracować
chcę podzielić się swymi uwa- na wsi. Nie zachęcają ich do
gami na ten temat. tego warunki życia i pracy,

Jest prawdą, że mimo wy- niewątpliwie gorsze niż w

siłków ze strony władz admi- mieście. Podstawowym ha-
nistracyjnych ł oświatowych, mulcem napływu wysokokwa-
sytuacja oświaty wiejskiej po- lifikowanych nauczycieli do
garsza się. Wstrzymanie re- szkoły wiejskiej jest brak
formy systemu szkolnego na mieszkań. Od wielu lat w tej
wsi, odstąpienie w wielu dziedzinie nic się nie zmienia
miejscowościach od koncepcji na lepsze. Można nawet por
gminnej szkoły abiorcaej i po- wiedzieć, ż« sytuacja z roku
wrót do małych, o niskim po- na rok staje się coraz bar-
ziomie organizacyjnym i pe- dziej alarmująca. Nie jest re-

dagogicznym szkół, przynosi alizowany dotychczas, i nie ma

już widoczne, bardzo nega- co marzyć aby mógł być rea-

tywne rezultaty. lizowany w najbliższych ła-
Wbrew założeniom i hasłom tach, program budownictwa

o wyrównywaniu dysproporcji mieszkaniowego dla nauczy-
między szkolą wiejską i miej- cieli na wsi (Kuratorium pro-
ską, nożyce coraz bardziej sdę gram taki posiada). Coraz
rozwierają. Powracają na trudniej władzom oświatowym
wieś szkoły z nauczaniem łą- przychodzi wynajmować mie-
ozonym (dla nie wtajemniczo- szfeania dla nauczycieli u pry-
nych wyjaśniam, że jest to ważnych właścieieli, ehoć. •

nauczanie równocześnie nraez paradoksie, coraz więcej stoi
jednego nauczyciela w jednym ich pustych. I to w nowo wy-

których miejscowości — wca
le niezbyt odległych od Kra
kowa — od paru lat nikt nie
kształci się w liceum ogólno
kształcącym.

W krakowskich liceach e-

gólnokształcącyeh w klasach
pierwszych w r. szkolnym
1981/82 było tylko 5,2 proc,
uczniów pochodzenia . chłop
skiego. A przecież liceum sta
nowi zasadniczą drogę do
wyższej uczelni, której ukoń
czenie i kolei decyduje o u-

czestnictwie w organizacji i
zarządzaniu państwem. Bez
dyplomu wyższej uczelni wia
domo — nie dostanie się sta
nowiska w administracji, w

nauce, nie można być inżynie
rem. dziennikarzem, lekarzem,
nauczycielem.

W ten aposób odcina się
drogę społecznego i zawodo
wego awansu zdolnym, lecz
nie mającym warunków dla
umysłowego rozwoju, dzie
ciom se wsi. Warto sobie u-

świadomić, że większość kło
potów t brakiem na wsi nau-

Ludzie i kosmos

System nie mógł zawieść
Fascynujący jest widok ra

kiety rozpoczynającej lot w

kosmos. Metalowy kolos, któ
ry jeszcze prżed chwilą nie
ruchomo jak ,-głaz spoczywał
na rampie startowej, nagle za
czyna się unosić z lekkością
balonu 1 coraz szybciej umyka
w przestwór nieba, by znik
nąć w nim bezpowrotnie. Choć
tyle razy oglądaliśmy ten wi
dok, zawsze jakiś magiczny
imperatyw zmuszał nas do po
dziwiania przede wszystkim
gry sił techniki z siłami natu
ry. Zaw-sze tym, co najbar
dziej frapowało, były potężne
silniki rakiety i ogrom paliwa
w każdej sekundzie zamienia
nego na energią. A przecież w

gruncie rzeczy to — bardzo
istotna, ale — tylko cząstka
całego skomplikowanego syste
mu . działania rakiety nośnej.
A.sam fascynujący widok jest
zaledwie symptomem,’ zewnę
trzną powłoką niezwykłego
misterium techniki, na które
składa się funkcjonowanie or
ganizmu rakiety.

Wspominał przed kilku laty
akademik Nikołaj PiHugiri,/że
nigdy nie widział startu ra
kiety nośnej „na żywo”. On —

jeden z twórców techniki ko
smicznej w ZSRR — znał ten
widok tylko z powtórek w te
lewizji. W decydującej o po
wodzeniu całego przedsięwzię
cia chwili przebywał zawsze

w bunkrze nie opodal miejsca
startu, gdzie przebieg wyda
rzeń śledził obserwując tylko
wskazania aparatury kontrol
no-pomiarowej. Razu pewne
go zajrzał w peryskop skiero

wany na rampę startową, ale
tam dostrzegł tylko dym i za
męt. Zaraz więc wrócił do
swoich pulpitów' i aparatury.
Tylko tu miał pełny obraz
pracy urządzeń rakiety jak na

dłoni.

Bo przecież działanie rakie
ty to nie tylko silniki pożera
jące hektolitry hydrazyny. To
także działanie mechanizmów
sterowania przebiegiem lotu,
dzięki którym odbywa się on

po zaplanowanej trajektorii i
rakieta może wejść na pożą
daną orbitę. Właśnie głównym
twórcą systemów sterowania
radzieckich rakiet nośnych, w

tym również tych, które bli
sko ćwierć wieku temu umo
żliwiły pierwsze loty w ko
smos, był akademik Piliugin.
V Każda praca twórcza, w cza
sie której powstaje coś zupeł
nie nowego, może być źród
łem .dużej satysfakcji. Może
jednak być też pracą bardzo
niewdzięczną; System sterowa
nia pełni w rakiecie rolę słu
żebną wobec systemu najważ
niejszego jakim jest system
napędowy. Awaria sterowania
może wywołać te same skutki
co awaria silnika, ale usterka
w silniku to wypadek przy
pracy — cóż, zdarza się. Błąd
w systemie sterowania jest
już przejawem jakiejś fuszer
ki i zdarzać się właściwie nie
powinien.

Wszystkie urządzenia rakie
ty pracują w jednakowo trud
nych warunkach, ale silnik
dodatkowo narażony jest na

skutki ogromnych temperatur

i to zawsze stanowi pewną „o-
koliczność łagodzącą”. Zresztą
gdy dochodzi do awarii, od
czucia zawsze są takie same:

zepsute urządzenie, niespraw
ny element uniemożliwił
silnikowi wykonanie zadania.
Kiedy zaś silnik odmawia po
słuszeństwa, nikomu przez
myśl nie przejdzie twierdze
nie, że jego defekt uniemożli
wił pomyślną pracę dajmy na

to pompy paliwowej czy sil-
niczków korekcyjnych właśnie
systemu sterowania.

Działanie urządzeń sterow
niczych objawia się w sposób
bardzo subtelny. Obserwator
widzi tylko walkę rakiety z

siłą przyciągania ziemskiego.
Patrząc na samą rakietę, apa
ratury sterowniczej też nie
można dostrzec. Tkwi ukryta
pod pancerzem rakiety, przez
co jej twórca staje się jakby
bardziej anonimowy od pozo
stałych konstruktorów rakiety.

Chyba nie każdy człowiek,
nawet bardzo oddany idei,
czułby się dobrze w takiej ro
li. Ci którzy znali zarówno
głównego autora radzieckiego
programu kosmicznego Sergiu
sza Korolowa jak i konstruk
tora systemów sterowania Ni
kołaja Piliugina twierdzą, że
chociaż obaj doskonałe się ro
zumieli, mieli zupełnie różne
charaktery, różne typy osobo
wości. I trudno sobie wyobra
zić aby mogli zamienić się ro
lami. Każdy był jak gdyby
stworzony, do tego co robił.

Absolutna niezawodność sy
stemów — to był najważniej

szy cel zespołu kierowanego
przez Piliugina. Realizacja ko
sztowała wiele pracy. Serię
wytężonych badań i ekspery
mentów uwieńczono w końcu
sukcesem, okupionym wszakże
dużą masą zbudowanych u-

rządzeń. Wiadomo: każdy do
datkowy dekagram oprzyrzą
dowania rakiety nośnej usz-

czi ął wynoszoną w kosmos
aparaturę. Ale za to prawdo
podobieństwo precyzyjnego do
starczenia aparatury na orbi
tę wzrosło do maksimum.
„Nauczono” bowiem systemy
sterowania działać nawet w

razie pojawienia się defektów.
W dzisiejszych rakietach są
tak skonstruowane, że auto
matycznie omijają miejsce de
fektu. Pojedynczy element
zawsze może nawalić, ale sy
stem nie ma prawa.

O systemach sterowania ra
kiet nośnych, statków kosmi
cznych czy sond międzyplane
tarnych trudno pisać w ga
zecie codziennej. To temat dla
periodyków i książek specja
listycznych, gdzie można po
służyć się całym aparatem ma
tematyczno-fizycznym. Przeto
i osoba Nikołaja Piliugina po
zostanie głównie w pamięci
specjalistów techniki kosmi
cznej. Przed dwoma tygodnia
mi — 2 sierpnia — zmarl bo
wiem w 75 roku życia. Wraz
z człowiekiem odeszła, prak
tycznie nieznana, cząstka le
gendy pionierów kosmosu.

LESŁAW PETERS

pomieszeseniu dwu klas np. budowanych willach, w pełni czycieli- lekarzy, inżynierów
V i VI lub VII i VIII). W o- komfortowych. Właściciele. — rolników itd. wynika stąd
statnim roku reaktywowano najczęściej rolnicy, nie chcą
w kraju wiele szkół małych, po prostu wynajmować mie-
gdzie jeden nauczyciel uczy szkań nikomu obcemu, mimo
kilku różnych przedmiotów, wysokich czynszów płaconych
Decyzje w tej sprawie zmu- przez władze oświatowe (na-
szone były podejmować wła- wet do 4.000 zł miesięcznie),
dze oświatowe, pod naciskiem Istniejące przepisy nie stwą-» _

poszczególnych - środowisk lo- rzają podstaw do wywierania
kalnych, wobec niezrealizowa- nacisku czy przymusu w tej
nia założeń zbiorczej szkoły kwestii, w stosunku do wła-
gminnej — głównie należy- .ściciela domu.
tych warunków- lokalowych i
dowozu uczniów. mulec w podejmowaniu przez Może to

właśnie, iż specjaliści ci wy
wodzą się głównie z dużych
miast i na wieś ich nie ciąg
nie.

Nie dotykam tu kwestii o*

piekl zdrowotnej nad dziec
kiem wiejskim, odżywiania,
obciążenia pracą fizyczną itp.
bo są to problemy do odręb
nego potraktowania i to też
w sposób alarmujący.

Myślę, że to co przedsta
wiłem wystarczy do sformu
łowania wniosku iż sytuacja
oświaty wiejskiej jest wysoce
niepokojąca. Należałoby skon
centrować uwagę i wysiłki •

władz, instytucji i organizacji
wiejskich, całego społeczeń
stwa, na szybkiej poprawie
warunków funkcjonowania
szkół wiejskich.

Może ten mój głos wywoła
publiczną dyskusję nad spo
sobami podniesienia poziomu
oświaty’ wiejskiej, wyrówna
nia dysproporcji między szko
łą wiejską i miejską. ZAPRA
SZAM DO TEJ DYSKUSJI

i NAUCZYCIELI, DZIAŁACZY
OŚWIATOWYCH I MŁO
DZIEŻOWYCH, PRZEDSTA
WICIELI ADMINISTRACJI
TERENOWEJ I OŚWIATO
WEJ, ROLNIKÓW, PRZYJA
CIÓŁ I SOJUSZNIKÓW
SZKOŁY WIEJSKIEJ. Ze

swej strony proponuję k ca

pilnych rozwiązań, które mo
gą przyczynić się do popra
wy sytuacji szkoły wiejskiej
Oto one:

9 kontynuować wdrażanie
koncepcji zbiorczej szkoły
gminnej jako jedynej możli
wości nowoczesnej organizacji
kształcenia i wychowania na

w«l (przy naszej sieci osadni
czej). Dla dzieci najmłodszych
szkoły winny znajdować się
najbliżej miejsca zamieszka
nia.

9 zainteresować właścicieli
domów — rolników wynajmo
waniem mieszkań dla nau
czycieli poprzez wprowadze
nie zasady* że czynsz będzie
brany pod uwagę przy ustale
niu wysokości emerytury dla
rolnika. To rozwiązanie szyb
ko i radykalnie poprawi sy
tuację mieszkaniową nauczy
cieli na wsi

9 niezależnie od tego,
wszelkimi sposobami realizo
wać program budowy mie
szkań dla nauczycieli, np. po
przez budowę spółdzielczych
domów inteligencji wiejskiej,
budowę

Program budowy i remon- absolwentów uczelni nauczy-
tów szkół wiejskich opraco
wany w minionych latach —

ze względu na brak środków
wykonawców — nie mógł i

tym bardziej nie może być

domów nauczycieli
itp.

Niektórzy mówią, że mło- 9 wprowadzić zasadę cen-

dzież wiejska jest bardzo Oralnego zaopatrzenia szkół
wybiera drogę wiejskich w sprzęt, pomoce

życiową, która szybko prowa- naukowe, lektury. Pozwoli to
dzi do usamodzielnienia i że likwidować dysproporcję w*
to jest powodem tak niskiego wyposażeniu szkół zależne od

Warto też widzieć drugi ha- Proc?ntu młodzieży w li- posiadanych środków , „cho
wano tez widzieć drugi na ceacj, j na wyższych uczel- dów”, odległości od Cezasu”
ulec w oodetmowaniu Drzez prawda Ale itp "“‘cbiosłi 011 „vez«isu

cielskich pracy na wsi. Naj
większe potrzeby kadrowe
zgłaszają szkoły małe, • ni
skim stopniu organizacyjnym,
zlokalizowane z reguły w

obecnie w pełni realizowany, miejscowościach oddalonych
Wiele szkół zwłaszcza małych, od centrów gminnych. Nau-
pracuje w budynkach, których czyciel musi tam uczyć kilku
ocena techniczna jest niedo- przedmiotów, na ogół w trud-
stateczna. nyćh warunkach lokalowo-

I wneszcie rzecz najsmut- dydaktycznych, przy minimal-
niejsza. W szkołach wiej- nym wyposażeniu w sprzęt
skich, zwłaszcza tych małych, i pomoce naukowe. Dla absol-

jest i druga prawda.. Składają
się na nią: słabe przygotowa
nie części uczniów wiejskich
szkół podstawowych do kształ
cenia w szkole średniej, o

czym już wspomniałem; trud-

d o konać zmian w progra
mie studiów nauczycielskich,
polegających między innymi
na wprowadzeniu drugiej spe
cjalności, oraz organizowaniu
praktyk i ćwiczeń w szkołach

ności komunikacyjne - zatena wiejskich a dla nauczycieli

brakuje nauczycieli. W minio
nym roku szkolnym zatrud
niono w szkolnictwie wiej
skim liczną rzeszę nauczycieli
niekwalifikowanych. Np. w

krakowskim jest to ponad 350
osób — głównie absolwentki
liceów ogólnokształcących i
techników. Co to oznacza dla
poziomu kształcenia i' wycho
wania dzieci wiejskich łatwo

wenta uczelni, którego przy
gotowano do nauczania jedne
go .przedmiotu, nastawiono po
przez praktyki i ćwiczenia w

toku-studiów do pracy w du
żej szkole miejskiej — ńie są

wybiera się szkołę najbliższą
z reguły szkołę zawodową;

rak internatów przy liceach
gólnokształcących, wreszcie —

:vbrew twierdzeniu, że szkoła
jest bezpłatna -

szty. kształcenia
dniej, na które wiele rodzin
chłopskich po prostu nie stać.

Obecnie dodatkową barierą
na drodze do szkoły średniej
dla uczniów ze wsi są egzami-

klas I—111 reaktywować licea

pedagogiczne
9 zabezpieczyć wyspecjali

zowane przedsiębiorstwa bu
dowlane dla budowy i remon-

- wysokie ko- tów obiektów oświatowych na

w szkole śre- wsi
9 tworzyć społeczny ruch

pomocy szkole wiejskiej. Może
zajęłyby się tym Obywatel
skie Komitety Odrodzenia
Narodowego.

to zachęcające perspektywy, ny wstępne. Niestety eliminu-
Efekty takiej sytuacji szkol- ją one spóro zdolnej, ale słabo
nictwa wiejskiego są widocz- wyposażonej w wiedzę mło-
ne. Poziom nauczania niektó
rych szkół wiejskich jest ni-

sobie wyobrazić. Powie ktoś: ski. nie rozbudzają one aspi-
jakże to, w Krakowie są prze- racji u swych uczniów do dal-
cież dwie uczelnie kształcące szego kształcenia się, z nie-

dzieży, zwłaszcza wywodzącej
się ze szkół o niepełnej obsa
dzie kadrowej, gorzej wypo
sażonych, słabych pedagogicz
nie i organizacyjnie.

mgr MIECZYSŁAW

NOWORYTA

»-ca dyr. d/s dydaktycznych
Oddziału Doskonalenia

Nauczycieli
w Krakowie

(DOKONCZENIE ZE STB. 1)

27 członków, w Prezydium na

7 wybranych — .5. członków.
Ubytki spowodowane zostały
odejściem ną wcześniejsze
emerytury, wyjazdami zą gra
nicę, w tym również przewod
niczącego Rady na polską —

na Węgrzech — budowę. Ze
branie zwoływśne było w se
zonie urlopowym. Tak więc z

zaproszenia, dla tych . -wszy
stkich przyczyn, mogło skorzy
stać 17 członków Rady, przy
szło 11.

'Wśród tych, którzy- ńie od
powiedzieli na zaproszenie, a

także wśród tych, którzy od
powiedzieli na nie .swą obec
nością na spotkaniu, podnio
sły się zastrzeżenia m. in.:
czy w;stanie wojennym Rada
może się gromadzić, czy w

ogóle jest w tym jakiś .sens,
podobnie jak we wznawianiu
jej działalności? Przepisy u-

stawy o samorządzie są ogra
niczone. Nie ma on dziś pra
wa do podejmowania decyzji
— kompetencje są zawężone
do konsultacji, doradztwa.
Dyrektorowi naczelnemu bo
wiem nadal przysługuje ostat
nie słowo. A jeśli będzie sprze-
czne z opinią załogi, samorzą
du, który ją reprezentuje, w

jakim świetle wobec załogi i.
samych siebie . znajdą się
członkowie Rady? Jakiż
skromny jest ich status orzy'
niemożności zadecydowania o

racjach załogi i .swoich. Po co

się pchać do rządzenia, gdy o

wszystkim stanowi dyrektor?
Dawniej rada robotnicza była
od tego, aby, przyklaskiwać
odgórnym dyrektywom, a je
śli praktyka takich odgórnych
dyrektyw do parafowania ód-
żyje. to czyż znowu powróci
się do fikcyjnego .rządzenia?
Jest też wiele niezależnych od

Zakładów problemów np.: ja
ki wpływ może mieć Rada
Pracownicza na dostawy su
rowców, zwłaszcza na ich ja
kość, gdy surowce musi się
brać tak jak lecą, gdyż lep
szych jakościowo uzyskać nie
podobna; na rozwiązywanie
kłopotów z częściami zamien
nymi do maszyn i urządzeń
przy niemożności zlikwidowa
nia tych niedostatków; na po
prawę ciężkich warunków
pracy1, gdy żąmisnzenia o bu
dowie — do czego zresztą

że dążąc do odmrożeni* sa
morządu miał przeświadcze
nie, iż wychodzi naprzeciw
— dostrzegając je we wnio
skach padających na zebra
niach — życzeniom załogi.
Przypomniano również słowa
dyrektora Żarczyńskiego skie
rowane do zgromadzonych na

spotkaniu członków samo
rządu: Można by sądzić, że
zrobiłem wam krzywdę wno
sząc o odmrożenie samorządu.
Odpowiedziało mu — milcze
nie. Przypomniano jednak w

jdukcyjnej i gospodarczej
'przedsiębiorstwa, nie ma więc
podstaw do mniemania, że
samorząd spełniać ma rolę pa
rawanu dla złej, nieudolnej
dotą i działalności jednooso
bowego kierownictwa.

W minionych latach przed
siębiorstwo było dotowane,
pracowało na planowym de
ficycie. Koszty surowców szły
w górę, od lat zaś nie drgnę
ły ceny wyrobów. Sytuacja, w

tym względzie ostatnio u-

kształtowała się w ten spo-
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zł, mieszkaniowy — 590 tys.
zł.

Zgodnie z ustalonym już w

ub. roku regulaminem podzia
łu funduszu socjalnego i za
sileniem go. o 1 min zł z zy
sku osiągniętego w I półro
czu, można było dokonać du-.
żych dopiat do wczasów pra
cowniczych i kolonii dzieci.
Wczasy i kolonie wypadły
pracownikom i ich rodzinom
bardzo tanio. Tak jak to było
brane pod uwagę, wczasy ko
sztowały 3 min zł — - odpłat-

rozwiązanie, a znajdują się
wśród nich i te z zeszłego ro
ku i te, które później narosły.
Nie jest tutaj lżej, * na pew
no trudniej niż w wielu in
nych przedsiębiorstwach,
głównie zaś dlatego, że Za
kłady mają swe fabryki, ma
gazyny rozrzucone w kilku
nastu rejonach Krakowa, mie
szczące się często w starych,
czynszowych kamienicach jak
np. Fabryka Kart do Gry przy
ul. Długiej z pododdziałem
przy ul. Lubelskiej, Fabryka

W takich okolicznościach, *

Rada Pracownicza wyraźna
już taką opinię, musi się
zmienić koncepfcję moderniza
cji Zakładów, poprawiać, na

ile można, warunki pracy w

istniejących pomieszczeniach,
energicznie — dla. dalszego
przedłużenia żywotności ma
szyn — szukać możliwości u-

zupełnienia części zamien
nych, zwłaszcza z dostaw kra
jowych, powoli dorabiać się
nowych urządzeń do produk
cji.

Ruszył samorząd pracowniczy
bezskutecznie przymierzano
się od 13 lat — nowych obiek-
tów są nierealne?

Czy w takich okoliczno
ściach można mówić o praw
dziwej, czy malowanej samo
rządności?

Maria Gajek, Jan Polak —

a ich zdanie podzielają wszy
scy moi rozmówcy — mocno

akcentują: ludzie są przygnę
bieni, przygaszeni, ciąży nad
nimi zarówno sytuacja poli
tyczna, jak i gospodarcza kra
ju, i trudno się temu dziwić.

Dyrektor naczelny, jak mi
powiedziano, nie robił tajem
nicy z tego, iż mimo wszystko
widizi celowość reaktywowania
samorządu, którego działal
ność w ub. roku okazała się
ta,k pożyteczna, cenna. O-
świadczył. że błędem byłoby
pozbawianie się takiego do
radcy, jego argumentów przy
jednoosobowym podejmowa
niu decyzji. Nie ukrywał też,

rozmowie ze mną i o tym, że

jeśli dyrektor naczelny wy
chodząc ze spotkania westch
nął: Ńie przewidywałem, że

będzie tak ciężko — to z gro
na członków samorządu pod
niósł się głos: Nie przypusz
czałem. że to odmrożenie
przejdzie tak gładko.

Czy sytuacja
się normalizuje?

W związku z reaktywowa
niem samorządu dyrektor na
czelny, dziękując z* udzielo
ną mu pomoc, pdwołał komi
sję konsultacyjni oraz ds. re
formy gospodarczej, kosztów i
cen. Moi rozmówcy oceniają
to jako krofk na drodze nor
malizowania sytuacji, w któ
rej działalność prowadzić po
winny ..normalne”. *-nie nad
zwyczajne organa.

Odmrożenie skmarządu na
stąpiło w dobrej sytuacji pro

sób, że ceny surowców wzro
sły o 400 proc., wyrobów o

100 proc. Nie są to jeszcze
prawidłowe relacje, ale po
zwalają, by zaczęło się dzia
łanie w myśl ekonomicznych
zasad.

W.I półroczu wartość pro
dukcji przekroczyła zaplano
waną o 12 min zł. Jeśli więc
przewidywano 24 min zł zy
sku, osiągnięto — 38 min zł.
Po zapoznaniu z tymi wyni
kami Rady Pracowniczej dyr.
Żarczyński przedstawił kilka
propozycji — po odprowadże-
niu należnych kwot do skar
bu państwa i na fundusz re
zerwowy przedsiębiorstwa —

podziału pozostających 14 min
zł zysku. Po konsultacji z Ra
dą i przy jej akceptacji za
padła decyzja przeznaczenia
tego zysku, na fundusz: roz
woju Zakładów — 7 min zł.
nagród dla pracowników —

5,5 min zł, socjalny — 1 min

ność pracowników 600 tys. zł,
kolonie 620 tys. zł — odpłat
ność pracowników 45 tys. zł.
A zatem średnio (w zależno
ści od dochodów na członka
rodziny) pracownik za wczasy
kosztujące 6 tys. zł od osoby
płacił 1200 zł, za kolonię dla
dziecka kosztującą 8—10 tys.
zł płacił 300 zł. Teodor Rogo
ziński nadmienia, i chyba nie
bez racji, że w niewielu in
nych przedsiębiorstwach od
płatność za wczasy i kolonie
ze strony pracowników była
tak minimalna. Skierowania
zaś nikomu nie odmówiono.

Pchanie wspólnego
wózka

To, że Zakłady nie znajdują
się w stanie jakiegoś zagroże
nia, to. że dobre 1 półrocze za

nimi, nie świadczy jeszcze o

wszystkim. Wiele trudnych
problemów czeka bowiem na

Kartonaży z pododdziałami
przy ul. Cystersów i Śliskiej,
w archaicznych obiektach jak
np. Fabryka Kopert przy
Rondzie. Jeśli w ub. roiku bra
ło się pod uwagę możliwość
budowy nowych obiektów —

przy posiadanej już na Grze
górzkach lokalizacji — to z

pewnością budowy takiej dłu
go się jeszcze nie podejmie,
tym bardziej, że inwestycje
miałyby charakter odtworze-
niowy, a więc nie związany z

przyrostem produkcji. Konie
czność zmusza do utrzymania
się w warunkach jakie są. A
przy tym do pracy na wielu
dawno wysłużonych, wyeks
ploatowanych maszynach i u-

rządzeniach, użytkowanych od
1915, 1920, 1925 r. Pochodzą z

firmy Winkler (w 'dzisiejszej
RFN), która dav.mo zaprze
stała produkcji tego typu ma
szyn, a wraz z tym i zamien
nych do nich części.

Możliwości jej zbytu są nie
ograniczone, z tym, że — gdy
idzie o opakowania — wyma
gana jest ze strony Zakładów
duża elastyczność, przepro
filowanie. Prawda bowiem
jest taka, że nie wszyscy
dawni odbiorcy opakowań są
nimi teraz zainteresowani, o-

graniczają zamówienia, bądź
z nich rezygnują. Po cóż im
bowiem opakowania, do któ
rych nie mają co pakować? I
tak m. in. przemysł obuwni
czy zamówił w ub. roku 1500
ton opakowań, weźmie, jeśli
dobrze pójdzie, połowę z te
go; przemysł cukierniczy za
mówił bomboniery i bombo
nierki, których obecnie nie' po
trzebuje. bo czymże je zapeł
ni? Zakłady rozglądają się za

innymi odbiorcami, którzy nie
obniżyli produkcji, nawiązano
kontakt ze Skawińskimi Za
kładami Koncentratów Spo
żywczych, „Polfą”.

Nie anaczy to, że wytwo
rzyły się luzy surowców, że
nie ma obaw o ich dostawy.
Cudem jest, że w I półroczu
nie staliśmy z braku papieru
— mówią w Zakładach —

najgorzej jest jednak z jego
jakością. Nie znaczy to rów
nież, że wytworzyły się luzy
kadrowe. Ną wcześniejsze
emerytury odeszło aż 100 pra
cowników, w tym wielu o o-

gromnym doświadczeniu. Roz
waża się. a uczestniczy w tym
również . Rada Pracownicza,
skierowanie do tych doświad
czonych pracowników propo
zycji powrotu do Zakładów ■
na pół. czy ćwierć etatu.

Z takiego splotu zagadnień
trzeba było od czegoś zacząć.
I zaczęto od problemu moty
wacji pracy, którego rozwią
zanie widzi się tylko poprzez
.generalną reformę płac. Rada
Pracownicza zawnioskowała,
by do opracowania tej refor
my nie powoływać komisji,
zespołu, ale by sprawą zajęli-
się powołani do tego, z racji
charakteru swej pracy fa
chowcy. Samorząd wytypuje i
przedstawi łudzi tylko do nad
zoru nad tymi pracami. Za
opiniowano. iż system moty
wacyjny — jak informuje
mnie dyf. Geromin — ma

wejść w życie z uwzględnie
nie:. czasokresu od 1 lipca br.

Tak więc jeszcze w osła
bionym składzie, z perspekty
wą być może nowych wybo
rów. czy dokooptowania no
wych członków — gdyż na
wet jeszcze nie wszystkie wy
działy obecnie mają swe

przedstawicielstwo w „wy
kruszonej” Radzie — ciężki
wóz — czyżby wspólnie już
pchany? — ruszył z miejsca.

BOGUMIŁA
PIECZONKOWA
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Na marginesie proponowanej ustawy emerytalnej STANISŁAW SAMEK:

Emeryci nie stracą na wliczaniu rekompensat
do nowe) podstawy wymiaru świadczeń

WARSZAWA (PAP). Główną
zmianą wprowadzoną do o-

statniej wersji projektu usta
wy o emeryturach pracowni
czych i rentach w porównaniu
z wariantem szeroko prezen
towanym w ub. r. jest włą
czenie do podstawy wymiaru
świadczeń kwoty rekompensat
wypłacanych emerytom i ren
cistom z tytułu wzrostu cen

żywności, opału i energii. Ta
propozycja wzbudziła zaniepo
kojenie wielu emerytów i ren
cistów, którzy obawiają się, że

stracą w wyniku tej operacji,
że ich podwyżka będzie mniej
sza niż oczekiwana pierwot
nie. Czy są to obawy uzasa
dnione? Dziennikarz PAP u-

zyskał na ten temat kompe
tentne informacje w Departa
mencie Ubezpieczeń Społecz
nych Ministerstwa Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych.

Wynika z tych informacji,
że nikt nie powinien stracić
na włączeniu rekompensat do
nowej podstawy wymiaru •-

merytur i rent, a więc zarob
ków, od których oblicza się
świadczenia. Operację tę trze
ba traktować łącznie z likwi
dacją „starego portfela” eme
rytur i rent. Chodzi tu, jak
wiadomo, o przeliczenie wszy
stkich świadczeń przyznanych
przed 1 sierpnia ub. r. w sto
sunku do nowej podstawy wy
miaru — podwyższonej w ta
kim stopniu, w Jakim wzrosła
przeciętna płaca nominalna w

okresie od roku przyznania •-

merytury lub renty do 1981 r.

Świadczenie nie może się jed
nak zwiększyć bardziej niż o

100 proc, wzrostu przeciętnej
płacy, ani mniej niż o 50 proc,
tej kwoty. Do tak powiększo
nej podstawy wymiaru świad
czeń dodaje się kwotę rekom
pensaty („chlebowej” i tego
rocznej) i oblicza się na nowo

wysokość emerytur i rent.

Należy podkreślić, że po to,
by nikt nię stracił na tym
przeliczeniu, podwyższono w

ostatniej wersji projektu usta
wy stawki procentowe emery
tur i rent. Np. emerytura ma

wynosić 100 proc, od części
zarobku do 3000 zł, oraz 55
proc, od nadwyżki zarobku
ponad tę kwotę. W poprzed
nim projekcie, przypomnijmy,
stawki te wynosiły 90 proc,
do 3 tys. zł, oraz 50 proc, od
nadwyżki.

Najlepiej to jednak spraw
dzić na konkretnym przykła
dzie. Oto emeryt, który odszedł
z pracy w 1975 r. i zarabiał
3500 zł.'Jego emerytura wyno
siła wówczas, razem z 10 proc,
dodatkiem za staż pracy w

Polsce Ludowej, 2975 zł. Do
tego doszło 500 zł z racji Je
dnorazowej podwyżki w 1980
r. Otrzymuje zatem obecnie
emeryturę w wysokości 3475 zł
plus 1650 zł z tytułu rekom
pensat, razem — 5125 zł.

Przeciętna płaca wzrosła od
1975 r. o 93 proc., eo można

sprawdzić w roczniku staty

stycznym. W rwiązku z tym
podstawa-, wymiaru emerytu
ry w naszym przykładzie po
większa się o 3255 zł. Dopisuje
się do tego 1650 zł rekom
pensat. W rezultacie nowa

podstawa wymiaru wyniosłaby
8405 zł, a sama emerytura (ra
zem z dodatkiem za staż) —

6814 zł. A zatem po reformie
emeryt zyskałby na czysto
1689 zł.

Natomiast gdyby rekompen
satę wypłacać, tak jak teraz,
osobno, a nową emeryturę o-

bliczać według stawek propo
nowanych w ub. r., łączna
kwota miesięcznych dochodów
emeryta wyniosłaby 6740 zł, a

Więc nieco mniej niż według
zasad projektowanych obec
nie. Również w innych przy
padkach mogą być drobne
różnice — i to w jedną lub
drugą stronę, głównie zależne
od stażu pracy (niewielką
kwotę mogą stracić emeryci o

stażu krótszym niż 25 łat).
Włączenie rekompensat do

podstawy wymiaru emerytur i
rent nie jest zatem próbą o-

graniczenia proponowanej
podwyżki, a zmierza jedynie
do uporządkowania całego sy
stemu dochodów ludności. Ró
wnolegle proponuje się m. in.
że rekompensaty będą wto
pione w zreformowany system
zasiłków rodzinnych, a także
włączone do wynagrodzeń za
sadniczych po przyszłorocznej
reformie płac.

Mówiąc o patriotyzmie

nie możemy zapominać
o własnym miejscu pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zacietrzewienia zajęło poczu
cie jedności narodowej Pola
ków. Nie można przy tych
sprawach ogólnych odejść od
szczegółów. W czerwcu br. ku
piłem snopowiązałkę. Po czte
rech godzinach pracy maszyna
zepsuła się. Powtarzam: po
czterech godzinach pracy. Ro
botnik z POM-u, który przy
szedł dokonać naprawy gwa
rancyjnej pokazał mi but, któ
ry się rozkleił. But roboczy,
jaki otrzymał w zakładzie pra
cy. Gdybym ja oddał w punk
cie skupu złe zboże, byle ja
kiego tucznika, wszyscy by
powidzieli, że chłop jest wi
nien. Jeśli więc coś się produ
kuje dla rolnictwa, niechże to

będzie produkcja dla żywego
człowieka, który chce kiero
wać maszyną, chce pracować
konkretnie dla osiągnięcia o-

kreślonego celu. Dlaczegóż
więc w fabrykach produkują
cych np. maszyny żniwne i o-

buwie ciągle obowiązuje pro
dukcja dla produkcji? Pewno,
oni tam sobie policzyli do pla
nu tę parę obuwia i tę niesz
częsną snopowiązałkę. Ale pie
niądze za te produkty przemy
słu zostały wpłacone, ja będę
musiał machać kosą dłużej
Dlaczegóż ciągle się eliminuje
w rachunku gospodarczym
kraju wysiłek rolnika? To py

tanie stawiamy nie od dzisiaj,
ale ruch odrodzenia patrioty
cznego powinien odbudować
więź między robotnikiem i
chłopem, powinien tym dwóm
grupom — najważniejszym w

końcu — uprzytomnić wspól
notę interesów. To my, chło
pi i robotnicy stanowimy, o

jedności narodu w ogóle i we

wszystkich szczegółach. Stąd
widzę, że działanie na rzecz

jedności musi się konkretyzo
wać w poszczególnych działa
niach.

Jeśli mówimy o patriotyz
mie, to nie możemy zapomnieć
o własnym miejscu pracy —

moim polu i polach moich są
siadów, o warsztacie w fabry
ce, gdzie pracują ludzie, po
trzebujący mojego produktu.
Ja muszę czuć tę więź, dlatego
uważam, że ruch odrodzenia
patriotycznego ma wielką, po
wiedziałbym — niepowtarzal
ną, szansę zespolenia narodu
w okresie trudnym. Ale te
trudności są do przezwycięże
nia siłami wspólnymi. Nie w

pojedynkę, nie w działaniu
pseudoprodukcyjnym. Jeśli so
bie nie uświadomimy stanu

zagrożeń społecznych i tego,
że jedność została rozchwiana
— nie będziemy jej mogli z

powrotem zbudować. Jeszcze
ras podkreślam: tu, na dole,
przy warsztacie pracy.
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Kartka z Moskwy...

Przyj mą nas tu

zawsze gościnnie

Harcerzem być
to dobra rzecz

Czy z dzikiego terenu można zrobić autentyczny ośro
dek harcerski..? Otóż okazuje się, że tak. Bez żadnych in
westycji, bez udziału wykonawcy — wszystko społecznie,
przy pomocy harcerskich rąk. I nie ma w tej całej sprawie
żadnego udziału mocy nadprzyrodzonych, gdyż kto tylko
chce może się przekonać, jak żyją, pracują i wypoczywają
brzescy harcerze.

Już po raz 8 w Czaczowie położonym nie opodal No
wego Sącza wśród lasów przecinanych przez rzekę Kamion
na znajduje się zgrupowanie obozów rejonu hufców Brzes
ko. W ciągu wakacji przebywało tu Już ponad 400 harce
rzy. Obecne zgrupowanie składa się z dwóch podobozów: —

„Leśnej braci” i „Krainy uśmiechu”. Komendant zgrupowa
nia — harcmistrz Wacław Biel wraz z zastępcą ds. progra
mowych — podharcmistrzem Jadwigą Podolańską dbają
o to, aby młodzież która przyjechała tu m. in. z Brzeska,
Zakliczyna, Szczurowej, Jadownik każdy dzień miała wy
pełniony ciekawymi zadaniami i zajęciami. Głównym ce
lem obozu jest szkolenie z zakresu technik harcerskich
i- wiedzy harcerskiej, realizowane poprzez takie formy jak
biegi patrolowe, całodzienne biwaki, gry terenowe. W trak
cie realizacji tych zadań i nauki harcerskiego życia można
na zgrupowaniu zdobyć patent zastępowego i przyboczne
go zuchowego lub harcerskiego. A wieczorami oczywiście
harcerskie ogniska zawsze związane tematycznie z dniem
przeżytym przez uczestników zgrupowania. Brzescy har
cerze mają już za sobą Olimpiadę obozową „Czaezów 82”,
podczas której Zeus i Hera dokonali chrztu nowicjuszy
przebywających pierwszy raz na obozie. Odbyły się też
takie imprezy jak — „Dzień w krainie bajek” oraz festiwal
piosenki, który harcerzom lubiącym piosenki i śpiew zastą
pił tegoroczny brak festiwali w Opolu i Sopocie. Znako
micie czują się w Czaczowie harcerze, zaś tutejsze środo
wisko przychylne jest harcerzom, którzy w gorących o-

kresach sianokosów i żniw często pomagali miejscowym
ludziom. Również Józef Lisowski — właściciel terenu,
na którym znajduje się obóz odwdzięczą się harcerzom
tym samym: uśmiechem, grzecznością, pomocą.. Wiele
czasu poświęcają uczestnicy zgrupowania pracom na rzecz

ośrodka, .w którym przebywają, a który z roku na rok
jest rozbudowywany. Oczywiście, nie myślimy • konku
rowaniu z bazą jaka znajduje się w Piaskach Drużko-
wie — mówi komendant Hufca Brzesko — harcmistrz PL,
Kazimierz Kordecki — ale chcemy, aby harcerzom żyło się
tu jak najlepiej. A tak będzie, gdy sami wykonają prace
na terenie obozu. Przyszłość — to zelektryfikowanie obozu,
wykonanie osadników i urządzeń sanitarnych, nowej kuch
ni i ogrodzenie obozu.

Czy harcerzom uda się zrealizować te ambitne plany?
Tekst i zdjęcia:

ANDRZEJ PIĄTKIEWICZ

W moskiewskim hotelu
„Belgrad”, gdzie zatrzymała
się na dwudniowy pobyt nasza

grupa turystyczna udająca się
do Jałty wzbudziliśmy wśród
miejscowych małą sensację.

— Popatrz — mówi młoda
Rosjanka do swej rówieśnicy
— polscy turyści znowu zaczy
nają do nas przyjeżdżać!

Rzeczywiście jesteśmy jedną
z pierwszych grup, jakie za
czynają przyjeżdżać do Zwią
zku Radzieckiego po przerwie
trwającej od marca 1981 r.

Bywało w poprzednich la
tach, że polskiego turystę spot
kać można było tu niemal „na
każdym kroku”. Codziennie w

Moskwie przebywali uczestnicy
średnio dwóch „Pociągów
Przyjaźni” z Polski, których
przyjeżdżało tu w ciągu roku
ponad 1000. Poza tym docho
dziły do tego inne grupy tu
rystyczne organizowane przez
różne organizacje czy też za
kłady pracy w ramach wy
miany, tak, że w sumie to

piękne i fascynujące miasto
odwiedzało rocznie około 120
tys. Polek i Polaków.

Dziś Moskwa liczy już po
nad 8 min mieszkańców, lecz
uważana jest za najlepiej za
gospodarowane miasto tej wiel
kości na świecie. Nie ma

wprawdzie zadziwiających

swym przepychem centralnych
dzielnic miasta, ale nie ma

także przedmieść przygniata
jących swym ubóstwem, jak w

niektórych innych światowych
metropoliach.

Masy ludzi przelewające się
w centrum, to przede wszyst
kim turyści ze wszystkich re
publik radzieckich i wielu
krajów świata. Oprócz Krem
la, muzeów i innych obiektów
kulturalnych, gdzie dominują
grupy zorganizowane, naj
większą popularnością cieszą
się GUM i CUM czyli Państ
wowy Dom Towarowy i Cen
tralny Dom Towarowy. Oble
gany jest także popularny dom
towarowy „Świat Dziecka”
przy placu Dzierżyńskiego.

Masa ludzi ale i masa towa
ru. Spośród kupujących w

tych trzech domach towaro
wych ponoć tylko co piąty to

moskwiczanin, reszta to tury
ści, którzy tu na niewielkiej
powierzchni znajdą wszystko,
co pragną kupić, jako pamiąt
kę ze swych turystycznych
wojaży.

Moskwiczanie wolą kupować
bliżej domu, o czym przeko
nujemy się zwiedzając no
we osiedla, w przestronnych,
dobrze zaopatrzonych pawilo
nach, zazdrośnie spoglądamy
na pełne półki i wracamy do

... i z Bergen

centrum nową linią metra,
które,dochodzi tu już do wie
lu /„peryferyjnych” osiedli.

Życie bez tego znakomitego
środka lokomocji byłoby nie
do pomyślenia w tak dużym
mieście. Ze swoimi pięknymi
stacjami w śródmieściu jest
także metro chętnie odwiedza
nym przez przyjezdnych „o-
biektem turystycznym”.

Kończy się nasz czas poby
tu w największym mieście i
stolicy Kraju Rad. Po połud
niu udajemy się z jednego
spośród stołecznych lotnisk
Wnukowa, do pierwszego i
największego w ZSRR kuror
tu — Jałty.

Towarzysząca nam pilotka
radzieckiego Biura Turystyki
„Inturist” — Natasza, prowa
dząca w , poprzednich latach
polskie grupy żartuje, że w

ubiegłym roku, gdyby nie zna
jomość kilku języków, byłaby
bez pracy. Dodaje też, że bar
dzo się cieszy, że znowu może

przyjmować „jak zawsze sym
patyczne polskie grupy”.

Przyjmują nas tu zawsze

serdecznie i gościnnie, co od
czuwamy i tym razem, choć
wiele pytań naszych gospoda
rzy pozostaje jeszcze bez od
powiedzi....

WOJCIECH TADUS
Z

Piękno fiordów

Na terenie wiejskim Ośrodki
Nowoczesna Gospodyni, są mniej
więcej tym, czym dla miasta są
Ośrodki Praktyczna Pani. Te

pierwsze prowadzi gminna spół
dzielczość pod bardzo wszakże
silnymi wpływami Kół Gospodyń
Wiejskich, te drugie — spółdziel
czość społemowska..

Różnym różnie jawił się przy
szły kształt działalności na wsi
Ośrodków Nowoczesna Gospodyni.
Co bardziej „modern” głowy ma
rzyły, by szerzyły one światową
modę na wsi, najlepiej wprost z

Paryża. Specjalistom od racjonal
nego żywienia marzyło się szerze
nie oświaty o racjonalnym żywie
niu, bo wieś w owych czasach w

pogardzie miała np. wszelką zie
leninę w żywieniu dzieci i dorosłych
uznając, że to dobre, ale dla kró
lików. Specjaliści od racjonalizo
wania wiejskiego gospodarstwa
domowego, opierając się na nauko
wych badaniach instytutów, przy
taczali dane, od których poniektó
rym jeżył się włos na głowie: ko
bieta wiejska przedreptuje dzien
nie kilkanaście kilometrów mię
dzy miejscem warzenia strawy dla
ludzi i inwentarza, między zabu
dowaniami gospodarskimi, a do
mem i polem, przenosi na barkach,
w rękach i na plecach tony wody,
karmy, plonów... Instytut Higieny
Wsi w Lublinie wykazywał ścisłą
współzależność przedwczesnego

starzenia się kobiet wiejskich,
przedwczesne porody i komplika
cje okołoporodowe, z nadmiernie
ciężką pracą. Prawnicy widzieli
dla siebie możność szerzenia choć
by podstawowej wiedzy prawni
czej o prawach matki i dziecka
wynikającej z ustrojowych zasad.

Przymiotnik „nowoczesna” zo
bowiązywał! Czasem nawet przy
bierał formę karykaturalną. Na
jednej z wystaw nowoczesnego
'sprzętu gospodarstwa domowego^
który urządził handel (było jesz
cze wtedy sprzętu pod dostatkiem)
na eksponowanym miejscu prezen

towano mechaniczną elektryczną
o szybkoobrotowych szczotkach —

czyszczarkę... do obuwia, jakie się
'-widuje w hallach nowoczesnych
hoteli. Obuwie na wsi brudzi się
nader szybko, może i taka czysz
czarka by się przydała, ale nie ja
ko sprzęt pierwszej potrzebyi- I
zbliżał się już czas, że na rynku
zaczęło brakować dużych garn
ków, w jakich gospodynie gotują
pokarm dla drobiu i drobnego in
wentarza, rarytasem stawał stiję

ręczmy opielacz do przydomowych,
ogrodowych Upraw.

Ostatecznie jednak działalność
"ośrodków ukształtowały wiejskie
kobiety z przyrodzonym im realiz

kobiet były kursy robienia i zdo
bienia... tortów, bo ten kunszt
trzymały w tajemnicy tylko wzię
te kucharki, wynajmowane na

wesela i inne rodzinne uroczysto
ści. Ale moda na torty minęła
stosunkowo szybko, a potrzeby
zbliżyły się do codzienności.

Pod wpływem KGW ośrodki za
częły się „lokować” gdzieś po
środku między Pcimiem a Pary
żem, używając rzuconej tu już
przenośni. Kobiety chciały mieć
miejsce, gdzie nauczą się praco
wać w wiejskim gosplodarstwlie
domowym nowocześniej niż ich
matki i babki, nie rezygnując z

tego, by wiedzieć co „innymi stro

W Ośrodkach Nowoczesnej Gospodyni

Nie same babskie sprawy
mem, a można by nawet powie
dzieć — pragmatyzmem. Ośrodki
stawały się tym wszystkim po tro
chu, o czym marzyli fantaści, ale
upraiktycznione, sprowadzone na

ziemię — ani Pcim, ani Wolica,
ale^/i nie Paryż! Wszystkiego po
trochu — ł w miarę, wedle prak
tycznych 1 realnych lokalnych po
trzeb i możliwości. W pierwszym
rzędzie było ogromne zapotrzebo
wanie na wszelkiego rodzaju kur
sy (zaspokajane w zasadzie bez
żadnych większych trudności).
Praktyczne kursy: racjonalnego
żywienia, robienia przetworów ra

zimę z warzyw, 'owoców i mięs,
kursy kroju i szycia na domowe po
trzeby, kursy z zakresu wiedzy o o-

chronie zdrowia, z zakresu prawa...
Długo, bardzo długo można by
ciągnąć tę listę zaspokajanych po <
trzeb. A pamiętam jeszcze z lat
początkowych ich istnienia, Jak
powszechnym aapotrzebowaniem

nami słychać”, i tego „paryskie
go” też w rozsądnych dawkach
pofcosztować; więc jak dbać o cerę,
ładne włosy, jak dbać o niszczące
się szybko przy ciężkiej pracy rę
ce.

Fazą znaczącą w kształtowaniu
się oblicza i kierunku działania
ośrodków, było wprowadzenie do
nich różnego rodzaju usług, działa
jących też na różnych zasadach
organizacyjnych, w zależności od
lokalnych możliwości. W okresie
początkowym np. powszechnym żą
daniem kobiet było, by wprowa
dzić wypożyczalnie nakryć stoło
wych, zakupywały do ośrodków
pralki, do wspólnego użytkowania,
chciały mieć maglownicę, szatkow-
nicę do szatkowania kapusty —

coraz dalej, coraz szerzej, apetyty
rosły, ale wciąż na realną miarę.

W gorący, niespokojny czas po
sierpniowy 1980—81 roku, dyskusje
nie ominęły i Kół Gospodyń Wiej

skich. Tyle tylko, że dyskusja szła
swoim torem, a zwykła robota —

społeczna, usługowa również, a

może i lepiej. Wiejskie kobiety
okazały się odporne na ogólny za
męt, dyskutowały, ale zawsze ro
biły swoje! 7

W tym, tak niesprzyjającym
czasie na przełomie łat 1980—81 w

26-ciu wiejskich Ośrodkach No
woczesnej Gospodyni wojewódz
twa miejskiego krakowskiego
działo się wiele mądrego i poży
tecznego.

Funkcjonowało 17 szkół zdrowia
z pilnie uczęszczającymi na wy
kłady 450 słuchaczkami, gdzie
nie było dziecińców w czas żniw,
zorganizowano opiekę około 2000
dzieci wiejskich, odbywało się 126
kursów o różnych kierunkach i
profilach. Niemal normalnie funk
cjonowały 23 punkty porad praw
nych.

Podziwu jest godne, jak elasty
cznie, szybko potrafią sobie wiej
skie kobiety ukształtować działal
ność ośrodków na miarę realiów
i czasu, w którym żyją. Wiele z

nich nauczyło się już szyć na do
mowe potrzeby, a teraz, wobec
trudności w nabyciu właściwie
wszystkiego z konfekcji; pow
szechnie organizują pokazy, jak
przerobić znoszoną suknię na bluz
kę, jak po spruciu starego swetra,
wzmacniając nitki wełny nitką ba
wełnianą — zrobić ciepłe skarpe
ty. Sama proza i konkrety — zro
bić wszystko by przetrwać zły
czas, ochronić rodzinę (w tym ce
lu zresztą powszechnie organizu
je się dodatkowe kursy jak racjo
nalnie żywiić w obecnych warun
kach rodzinę, by w pokarmach nie
brakło protein, węglowodanów,
witamin).

Widać więc, że Ośrodki Nowo
czesnej Gospodyni w pełni sobie
na tę nazwę zasłużyły i znaczą ty
le co postępowe, praktyczne, o-

szozędne, mądre gospodynie wiej •

skie.
JANINA KUŹNIAR

Zdarzyło mi się być w Bergen, w Norwegii.
Zdarzyło mi się, że poszedłem na jedno z oka
lających to miasto wzgórz. Traktem prywat
nym, nie oznakowanym, ścieżką najzupełniej
zarosłą. Przedzierałem się przez wysokie tra
wy norweskie, po kostki zapadałem w tor-

fiaste, mokre dywany, wpadałem w małe
stawki, które utworzyła woda ściekająca ze

skalistych szczytów norweskich. Są one nie
wysokie — miałem do pokonania górę o 400
metrach! Ale szczyty tych wzgórz są pozba
wione. zupełnie roślinności.

Wyprzedził mnie w wędrówce norweskiej
dziadzio z dwoma wnuczętami. Jak wyzimi,
liczył łat 78 i przez cały czas radził, żebym
szedł szybciej, bo inaczej się zmęczę. Ze
szczytu — kiedym się już uczepił poręczy na

skalistych bułach — schodzili: student
z psem, matka z trojgiem dzieci oraz jeszcze
dwóch młodzieńców, samotnych. Mówiłem im

po polsku dzień dobry, a oni, z turystycznym
politowaniem patrzyli na moje cielesne wy
siłki. Sami byli szczupli, wysportowani, ale
też i zupełnie słabi w porównaniu z kilkoma
muzykami Filharmonii, z którymi dla chwały
Krakowa wybrałem się w to gorące przedpo
łudnie, kiedy nie było próby przed koncer
tami festiwalpwymi, na górki wokół Bergen.

Kiedy już wydrapałem się z zadyszką god
ną tej sprawy na sam szczyt — ciecn mi
kompletnie zaparło. Nareszcie zobaczyłem
piękno fiordów. Z samolotu wszystko jednak
nie tak wygląda. Tu właśnie, na maleńkiej'
górce o wysokości 400 m mieszkaniec Polski
może dopiero zrozumieć to olbrzymie bogac
two krajobrazowe Norwegii. Niebieskie mo
rze wcina się w ląd. Te zakosy, zakręty,
wklinowania wody są ostre, jakby gotyckie.
Półwysep i wyspa pokryte drzewami — bar
dzo dużo jest tu drzew liściastych. Surowość,
jakby ascetyczność tych ostrołukowych obra
mień wody — granatowej, niebieskiej, zielo
nej — daje wrażenie filigranowego bogactwa.
Z tej wysokości bloki domów studenckich
uniwersytetu bergeńskiego, bloki mieszkalne,
dróżki i drogi leśne mają swoją proporcję
w odniesieniu do gór. Wszystko jest na

miejscu, nic sobie nie przeszkadza, domy
mieszkalne stoją na platformach skałistycn,
otoczone drzewami...

Kiedy schodziłem ku drodze przez szeroką
łąkę — dziwiłem się szybkiemu tempu mar
szu nowych i nowych turystów. W Norwegii
lato tegoroczne jest też bardzo ciepłe.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Bułgarskd medycyna
nie stroni od ziół

Medycyna bułgarska wraz z nowoczes
nymi metodami leczenia stosuje też szeroko
leczenie ziołami. W 1972 r. przy Ul szpitalu
miejskim w Sofii powstał pierwszy w kraju
gabinet fitoterapeutyczny. W trzy lata póź
niej przekształcono go w bazę naukowo-
-praktyczną przy szpitalu okręgowym im. dr.
Rączo Angełowa, której dyrektorem został
dr Dimityr Pamukow, a w 1976 r. przy Aka
demii Medycznej w Sofii powołano klinikę
fitoterapeutyczną. Obecnie przy wszystkich
szpitalach okręgowych działają gabinety
stosujące tę metodę leczenia.

W ciągu trzech pierwszych lat istnienia
gabinetu fitoterapeutycznego przy III szpita
lu miejskim przebadano w nim 33 tys. pac
jentów i udzielono im konsultacji, natomiast
w bazie naukowo-badawczej od chwili jej
powstania przeprowadzono badania lekarskie
64 tys. pacjentów. Przy bazie działają ga
binety chorób dziecięcych, wewnętrznych
i ginekologicznych. Ich pracownicy koncen
trują swoje wysiłki na leczeniu schorzeń,
przy których stosowanie ziół daje nąjlepsze
rezultaty.

Dyrektor bazy dr Dimityr Pamukow nie
ustannie dąży do wzbogacania i udoskonala
nia metod leczenia. Opracował on receptury
herbat ziołowych „Broncho-Pam”, „Holo-
-Pam”, „Enurezo-Pam” i „Disovario-Pam”,
które są pomocne przy leczeniu wielu chorób
ginekologicznych, chorób woreczka żółciowe
go, zapalenia oskrzeli i in.

Szczególnie dobre efekty osiąga się przy le
czeniu ziołami dychawicy oskrzelowej

u dzieci. Przy stosowaniu „Broncho-Pamu”
ataki chorobowe zanikają lub występują
znacznie rzadziej i słabną. W gabinecie gine
kologicznym prowadzi się obserwacje i le
czenie ponad 500 kobiet. Przy zastosowaniu
„Disovario-Pamu” leczy się przede wszyst
kim mięśniaki i nieprawidłowości w funkcjo
nowaniu jajników — schorzenia trudno ule
czalne metodami farmakologicznymi. Notuje
się częste przypadki zanikania tych dolegli
wości przy leczeniu odpowiednimi mieszan
kami z 14 ziół. Fitoterapię stosuje się rów
nież przy bezpłodności, zapaleniach i innych
chorobach ginekologicznych. Skutecznie le
czy się też ziołami lżejsze przypadki cukrzy
cy. Wkrótce poddany zostanie próbom kli
nicznym nowy preparat ziołowy przeciwko
tej często występującej chorobie. Przygotowa
no też herbatę, która pomaga w leczeniu pa
daczki.

W kierowanej przez dr Pamukowa bazie
stosuje się leczenie ambulatoryjne. Chorzyf
przyjmują leki w domu według wskazówek
specjalistów i okresowo poddawani są w le
cznicy badaniom kontrolnym. Wkrótce
w sklepach zielarskich będzie można nabyć
32 rodzaje herbat ziołowych pomocnych przy
leczeniu chorób nerek, woreczka żółciowego,
układu sercowo-naczyniowego, chorób ukła
du pokarmowego, nerwowych, przeziębień,
braku apetytu, awitaminozy i in. Do opako
wań dołączone zostaną informacje o sposo
bie ich użycia.

(AGENCJA SOFIA—PRESS)
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Howe zasady ubezpieczenia młodzieży w PZU
WŁ-^ Decyzją mini-

•tra finansów z 9 czerwca br.
Zatwierdzone zostały nowe

warunki ubezpieczenia w za
kresie następstw nieszczęśli
wych wypadków dzieci, mło
dzieży w szkołach, uczelniach
i innych zakładach opiekuń
czych oraz placówkach oświa
towo - wychowawczych jak
również zatrudnionego tam

personelu. Zmiany dotyczą
taryfy składek i wysokości
odszkodowań, a obowiązywać
będą od 1 września 1982 roku.

Dla przykładu: przy warian
cie „A” za wypadek śmier
telny PZU wypłaca świadcze
nie w wysokości 30 tys. zł,
przy wariancie „B” 40 tys.
zł. W razie trwałego stupro

centowego kalectwa w typie
„A” 60 tys. zł, w typie „B”

80 tys. zł. Przy niższym stop
niu trwałego inwalidztwa za
leżnie od procentu uszczerb
ku na zdrowiu odpowiedni
procent powyższych sum.

Nowy system jest uprosz
czony w porównaniu z po
przednim i korzystniejszy dla
ubezpieczonych. Tak więc od
nowego roky szkolnego obo

wiązywać będą jedynie dwa
warianty ubezpieczenia. Wa
riant „A” ze składką '90 zł i
wariant „B” ze składką 120
zł rocznie od osoby, z tym, że
kierownictwo szkoły lub za
kładu opiekuńczego może za
wrzeć umowę ubezpieczenia
tylko według jednego z tych
wariantów. Korzystniejsze i

bardziej realne w obecnych
warunkach ekonomicznych
jest podwyższenie sumy jed
norazowych odszkodowań o-

czywiście w różnym stopniu,
zależnie od przyjętego wa
riantu ubezpieczenia na jakie
się zdecydowano.

Nie przewiduje się w no
wej wersji, świadczeń rento
wych dla młodzieży w wie
ku szkolnym. Kierowano się
w tej decyzji przeświadcze
niem, że ustalenie takich rent
na realnym to znaczy wyso
kim poziomie pociągnęłoby
za sobą wielokrotny wzrost

wysokości składek, e to by
łoby społecznie niewskazane.

Również dlatego, że takie ren
ty wypłacane są s reguły
przez długi okres czasu i s bie
giem lat ulegałyby dewalua
cji. A więc powstałby znowu

problem społeczny analogicz
ny do tzw. starego portfela,
z którym musimy się teraz

uporać.
Do nowej wersji ubezpie

czenia mogą przystąpić także
wszyscy pracownicy dydakty
czni i administracyjni, zatru
dnieni w danej szkole czy za

kładzie opiekuńczym (z wy
jątkiem pracowników gospo
darstw pomocniczych i insty
tutów naukowo - badaw
czych).

Zakres ubezpieczenia został
rozszerzony na wypadki ja
kim ubezpieczony może ulec
podczas zatrudnienia poza
szkołą czy zakładem, nawet

wówczas, gdy osoba ta z ty
tułu zatrudnienia podlega ró
wnież innemu ubezpieczeniu
społecznemu np. podczas pra
cy w hufcach OHP, w ra

mach akcji „Wakacje za wła
sne pieniądze” łub innych
prac wykonywanych doryw
czo.

Korzystną zmianą Jest ob
jęcie odpowiedzialnością PZU

wypadków, które nastąpiły
na skutek zaburzeń psychicz

nych, epilepsji lub paraliżu.
Przewidziano również świad
czenia ryczałtowe, które przy
sługują w sytuacji, kiedy
nieszczęśliwy wypadek powo
duje okresową niezdolność d»
nauki czy pracy, trwającą po
wyżej miesiąca (przy warian
cie „A” 1—2 miesięcy 1500 zł,
a wariancie „B” 2 tys. zł, po
wyżej 2 miesięcy — wariant
„A” . 2 tys., wariant ,,B” —

3 tys. zł) i wypłacane są nie
zależnie od świadczeń z ty
tułu np. trwałego kalectwa 1
nawet wtedy, gdy leczenie na
stępstwa wypadku przypada
na okres wakacji. Podstawą
wypłacania świadczeń ryczał
towych jest głównie odpowie
dnie zaświadczenie wydane
przez lekarza prowadzącego
leczenie poszkodowanego, lub
wyjątkowo przez komisję le
karską PZU, przysługuje ró
wnież dzieciom uczęszczają
cym do przedszkola i do za
kładów opieki nad dzieckiem.

JÓZEFA
PIOTROWSKA-

STRIGL

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BUDOPOL”
w Krakowie, al. Słowackiego 39,

SPRZEDA

używane podwozia baraftowszen
Cena umowna.

Podwozia można oglądać w Bazie Materiałowej
w Krakowie przy ul. Wielickiej 42.

Sprzedaż prowadzi Dział Mechaniczno-Energetycz-
ny przy al. Słowackiego 39. IV p., pokój 67, w godz.
7—15.

oruebomieniem Motela

uL Koniewa 9,
.Orbis" przy

PP HOTEL „ORBIS — CRACOYIA’

ZATRUDNI
O kucharzy I mistrzów cukierniczych
0 pomoce kuchenne, zmywaczki i sprzątaczki
O prasowaczki i pokojowe
<£> elektromontera - specjalistą do obsługi

odbiorników radiowych i telewizyjnych
O stolarzy
0 referenta ekonomicznego

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzielają:
— KIEROWNICTWO HOTELU „HOLIDAY-INN”,

ul. KONIEWA 7. pokój 18,
— MOTEL „ORBIS” ul. KONIEWA 9, pokój 24Z
— SEKCJA SPRAW OSOBOWYCH HOTELU „OR

BIS — CRACOVIA”, al. PUSZKINA 1, pokój
nr 2.

KOMUNIKATY

Krótko
z Zakopanego
Podejmując decyzję e

wyjeździe do Zakopanego
warto zastanowić się czy
nie lepiej spędzić urlop w

miejscowości może mniej
atrakcyjnej, ale za to w ci
szy i spokoju. To co dzieje
się w tym roku w Zakopa
nem przechodzi ludzkie
pojęcie i pamięć przysło
wiowych górali.

Niesamowity upał daje
się we znaki już przed po
łudniem. Autobus z Kra
kowa musiał wyjechać o-

późniony o kilka minut, bo
kierowca toczył boje z na
trętnymi pasażerami, któ
rzy domagali się żeby,
wbrew przepisom i regula
minowi, zabrać ich na

,,stojąco”. Dworzec PKS
Zakopane, godzina 12. Cała
poczekalnia wypełniona
licznymi grupami młodych
ludzi, przed kasami spore
kolejki. Żeby wykupić po
wrotny bilet do Krakowa,
trzeba stać blisko godzinę.
Na większość autobusów
miejsc już nie ma. Do prze
chowalni bagażu podchodzi
spora grupa wycieczkowa.
Już nie przyjmujemy —

pada odpowiedź, — cale
pomieszczenie bagażowni
jest załadowane i nie mam

gdzie waszych rzeczy zło
żyć. YZ tej sytuacji mło
dzież rozkłada swoje pin-
kle w poczekalni i wokół
dworca. Chcieliśmy pójść
choćby pod Gubałówkę czy
na Kalatówki, gdyż do od
jazdu mamy jeszcze sporo
czasu, ale — jak widać —

musimy tu sterczeć na

dworcu. Pracownik prze
chowalni bagażu jest obu
rzony na turystów, że za
kłócają mu spokój.

Heliport
na wagę złota

Mówi dyżurujący w szpi
talu jeden z najbardziej
doświadczonych pilotów
górskich, kapitan TA
DEUSZ AUGUSTYNIAK:
Mamy swoją prowizorycz
ną bazę od kilku już lat
przy szpitalu miejskim. Od
dawna marzy nam się bu
dowa w Zakopanem heli-
portu. Na koncie jest już
15 milionów zł, ale na sku
tek kilku lat czekania na

rozpoczęcie budowy choć
by najskromniejszej bazy
dla sprzętu i ludzi, suma

ta się zdewaluowała i teraz
brakuje nam kilkudziesię
ciu milionów zł. Opraco
wane są już od dawna pla
ny i zatwierdzona wstępna
lokalizacja. Dobrze by by
ło, żeby wreszcie inwesty
cja ta znalazła uznanie
wśród władz i weszła do
realizacji, gdyż na prowi
zorce nie można bez końca
pracować.

Relaks

na Krupówkach
Po drodze na Krupówki

widać pełno wczasowiczów
opalających się na skwe
rach i w ogródkach przed
domami.
Niestety, mimo wielkiego
upału nie widać ani jedne
go saturatora z wodą sodo
wą. Zaopatrzenie w skle
pach ogólnie kiepskie.

Godzina 15. Pora obiado
wa. W restauracji „Krysz
tałowa” przy Krupówkach
są wolne miejsca. W kar
cie dania mięsne i barowe.
Obiad z dwóch dań, choć
by najskromniejszy, kosz
tować musi ok 200 zł. Jed
na z najbardziej popular
nych w Zakopanem — ka
wiarnia „Kmicic”. Też są
wolne stoliki. Ceny nie za
chęcają do biesiadowania
w tym lokalu. Np. winiak
francuski „Solignack” —

5000 zł, woda mineralna —

16, piwo żywieckie po 100
i 130 zl, kremówka 40 zł,

KAZIMIERZ
PRZEZDZIECKI
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Cudzoziemiec przybywający da Chin łab interesujący się nieco polityką Chin na ogół
ma kontakt jedynie z chińskimi miastami 1 na tej podstawie wyrabia sobie osąd o ca
łym kraju. Tymczasem Chiny w ponad 80 procentach to wieś, nierzadko żyjąca jesz
cze według norm moralnych 1 obyczajów pamiętających epokę Konfucjusza, czyli
VI—V wiek p.n.e. James Wallace z pekińskiego biura amerykańskiego dziennika US
NEWS AND WORLD REPORT w n-rze z 31 maja br. zamieścił relację z podróży po
Chinach — samolotem, pociągiem, samochodem terenowym. Oto niektóre z jego spos
trzeżeń.

Pekin daje hasło w sprawach politycznych,
ale wykonują je miliony i setki milionów
Chińczyków poza stolicą. Rytm Chińskiego
serca najlepiej wyczuwa się w prowincjonal
nych miasteczkach i na drogach przebiega
jących przez chiński interior. Ustalone w Pe
kinie ambitne plany przekształcenia narodu
zacofanego w nowoczesne społeczeństwo
przemysłowe są i będą realizowane przez
robotników i chłopów na prowincji, od któ
rych właśnie zależy to, czy plany te powio
dą się, czy też upadną.

Walka z biurokracją
Wszyscy pracownicy w Sinciangu poży

wają śniadanie około godz. 9 rano, a do
pracy podążają dopiero ok. 10, Nie wynika
to bynajmniej z zamiłowania do spania, lecz
z biurokratycznego wygodnictwa. Zegary w

Siinciang-Ujgurskim Okręgu Autonomicznym
są bowiem nastawione według czasu pekiń
skiego, a stolicę Chin dzielą przecież od tej
prowincji dwie strefy czasowe. Biurokraci
w Pekinie zażyczyli sobie jednak, aby wszę
dzie obowiązywał ten. sam czas, a zatem

przez większą część w roku w stolicy Sin-

ciangu, Urumcsi, jest ciemno do wczesnego
przedpołudnia.

Takie biurokratyczne przepisy mogą spo
wodować porażkę w walce prowadzonej przez
wiceprzewodniczącego KC KPCh, Teng Siao-
pinga, przeciwko rozdętej, starzejącej się
i unikającej wszelkiej odpowiedzialności
warstwie biurokratycznej

Chińczycy często użalają się na działalność

biurokracji, ale na ogół nigdy nie kwestionu
ją samego ustrojii. Gdyby do tego doszło, to
otworzyłaby się prawdziwa puszka Pandory,
bowiem, trzeba byłoby samemu ponosić od
powiedzialność, podejmować decyzje i czy-

W latach 1954—55 — wspomina dalej Sia

Ting-lie —/nastąpił moment przełomowy. Ze
Związku Radzieckiego nadeszły pierwsze
traktory. Rosjanie zaczęli też udzielać porad
agrotechnicznych. Przysłano osiedleńcom ko
biety w ramach programu zakładania rodzin.
Do połowy lat 60. gospodarstwo rolne
rozrosło się i liczyło 35 tys. mieszkańców, w

tym 13 tys. stałych pracowników. Zycie było
już wówczas wygodne — podkreśla Sia —

a zboża było tyle, że nie trzeba go było ra-

Cjonować. Podobnie było z mięsem.

Później przyszły lata rewolucji kultural
nej i kładzenia nacisku na hasła, a nie na

produkcję. Radykalni lewacy odsunęli Sia

Ting-lie i innych ludzi „kroczących drogą
kapitalistyczną”, tzn. wszystkich doświadczo
nych fachowców, którzy nie palili się do

krzykliwej działalności politycznej. Tuż przed
rewolucją kulturalną gospodarstwo przyno
siło 3 min juanów dochodu w ciągu jednego
raku, ale w latach 1966—78 zeszło prawie cał
kowicie na psy i było bliskie bankructwa.
Na rynku nie było mięsa, a oleju wystarcza
ło zaledwie na ugotowanie kilku posiłków
miesięcznie. Trzeba było przywrócić system
racjonowania żywności.

W 1977 roku polityczne wahadło w Peki
nie powróciło do poprzedniego położenia. Sia-
Ting-lie ponownie mógł zająć się tym, co

najbardziej lubił i co stanowiło treść jego
życia — zbieraniem z roku na, rok 7 coraz

większych plonów dla dobra C/iin.

O seksie coraz głośniej

Kolekcja zdjęć ładnych dziewczyn wywo
łuje furorę, a także pełne oburzenia listy
od czytelników chińskich gazet. Dziewczyny

CHINY: migawki z prowincji
nić wybór. Tego woli się unikać, stąd też le
piej jest dostosowywać życie codzienne do
czasu pekińskiego, niż usiłować cokolwiek
zmieniać. Pod koniec lat 60. zresztą usunięto
ze stanowiska gubernatora Sinciangu, ponie
waż zamierzał on„wprowadzić w tym okręgu
czas zgodny z właściwą porą dnia i nocy.
Władze w Pekinie były przekonane o tym, iż
zmierza on do „utworzenia niezależnego kró
lestwa”-.

Teng niewątpliwie pozbędzie się tysięcy
biurokratów’, ale nie może nawet marzyć
o tym, aby dokonać większego przełomu bez
naruszenia i podważenia siły tradycji — za-

równo tej starej chińskiej jak i tej nowej,
ukształtowanej po 1949 roku.

Królestwo kapusty

Cudzoziemcy, mówiąc o Chinach, zawsze

mają na myśli ryż. Jednak w północnych pro
wincjach Chin wszechobecna jest kapusta —

przez całą, długą, surową zimę, aż do początku
lata kapusta — gotowana, smażona, duszona
lub kwaszona — jest podstawą pożywienia.
Akcje żniwne często oznaczają uporanie się
ze zbiorami podłużnych, zielonkawo-białyeh
główek kapusty zanim nastaną pierwsze za
bójcze przymrozki. Jeśli zagraża plantacjom
fala chłodów, to robotnicy fabryczni, żołnie
rze, urzędnicy i młodzież szkolna udają się
w zorganizowanych grupach na pola, aby
pomóc przy zbiorach. Później długie sznury
ciężarówek przewożą kapustę do miejskich
składów i sklepów, gdzie przeciętna miejska
rodzina może liupić zgodnie z przydziałem
20—30 funtów kapusty pierwszego gatunku
i dowolną ilość gatunku drugiego lub trze
ciego.

Potem odbywa się rytuał suszenia kapus
ty na balkonach, dachach i chodnikach.
Miejska rodzina licząca trzy lub cztery oso
by stara się zgromadzić zapasy wynoszące
ok. 100 funtów kapusty — jedynego rodzaju
warzywa dostępnego w okresie zimy.

Na roli

Północne rejony Chin były zagospodaro
wywane z wielkim trudem. Pamięta o tym
Sia Ting-lie, który jest wicedyrektorem du
żego przedsiębiorstwa rolnego. Wraz z kilku
set innymi Zdemobilizowanymi żołnierzami
został przysłany na nieurodzajny step Zimą
1949 raku — powiedziano im, że muszą się
sami zatroszczyć o siebie. Dużo wycierpieliś
my — wspomina — bo przez pewien czas je
dynym naszym pożywieniem były korzonki
i ziarno pszeniczne, zjadane w postaci papki
w solonej, gotowanej wodzie. Najgorsze było
to, że nie było czym pracować i jak zaczy
nać uprawy roli. Nie było ani kawałka że
laza, więc trzeba było przetopić kadzielnice
z buddyjskich klasztorów, aby zrobić z nich

łopaty i motyki.

znalazły się w kalendarzu na rok 1982, ale
wydawnictwo to wcale nie przypomina żad
nych tego rodzaju publikacji ukazujących się
na Zachodzie: nie ma żadnej nagości, naj
wyżej sukienka unosi się o cal lub dwa po
nad kolana lub kołnierzyk rozchyla się tak,
że ukazuje kształtne ramię. Na warunki
chińskie to jednak wystarczy w zupełności.
Nauczyciel z Puczou uskarża się: nie widzę
w tym nic pięknego ani zdrowego.

Chiny są krajem, w którym publiczne pre
zentowanie czegokolwiek, co ma związek
z seksem, nie wchodzi w rachubę, W sztuce
czasem toleruje się nagie łono kobiece, acz
kolwiek na ogół ogranicza się to do dzieł
artystów wywodzących się z mniejszości na
rodowych i tworzących w swoim tradycyj
nym stylu. Półnagie piersi dziewcząt uchwy
conych przez artystę IX lub X wieku w zmy
słowym tańcu i do dziś zdobiące komnaty
zabytkowych budowli w miastach położonych
wzdłuż dawnego Szlaku Jedwabnego (który
z Chin centralnych prowadził przez Kansu,
Ujgurię, Baktrię, Sogdienę. Persję, Mezopo
tamię i Antiochię do Rzymu i Bizancjum)
uważa się dzisiaj za „wpływ ówczesnej kul
tury indyjskiej” i tak też ujmuje sprawę w

przewodnikach. W dramacie baletowym pt.
„Droga Jedwabna usłana kwiatami” uważa
nym za chyba najlepsze dzieło baletowe, ja
kie kiedykolwiek stworzono w dziejach
ChRL, są takie momenty akcji, że aż prosi
się o trochę nagości, ale nic z tego — poza
ramieniem i stopą nie ujrzy się ani kawałka
ciała.

Te sztywno obowiązujące ograniczenia mo
gą jednak powodować zupełnie niezamierzo
ne skutki. Niektórzy specjaliści zagraniczni,
znający się na problemach społecznych w

Chinach, podkreślają, że pomimo prawie
całkowitego braku potwierdzenia ze strony
czynników oficjalnych znacznie wzrasta licz
ba gwałtów i napaści na kobiety w mias
tach. Usiłowano ustrzec młodzież przed ja
kimikolwiek złymi wpływami i tendencjami
na wszelkie sposoby — podkreśla pewien
amerykański socjolog — ale okazało się to

chyba tak samo niezdrowe, jak apoteoza sek
su na Zachodzie.

Zmiany są w toku

Położona nad brzegiem Rzeki Żółtej za
kłady chemiczne w Lanczou — chiński odpo
wiednik amerykańskiego giganta chemicz
nego Du Pont — były jednym z pierwszych
dowodów, jakie Mao Tse-tung przedstawiał
światu, wykazując, że Chiny liczą się
w świecie. Chociaż obecnie pierwszeństwo
w planach rozwojowych przyznaje się rol
nictwu i przemysłowi lekkiemu, to jednak
kombinat w lanczou nie przestoje się rozwi
jać. Teraz powodem jest zapotrzebowanie
rynku na produkty chemiczne.

SPRZEDAŻ

NOWY magiel 1 pralnię — sprze-
dam. Dębica, Sienkiewicza 4/51,
teL 24-94. g-17414

WOŁGĘ Gaz-21 M — sprzedam,
Brzesko-Okodm, teL 503-98, po
18-tej. g-17296

,.IFĘ” elęZarowę sprawną 1 cią
gnik C-S60 x gwarancją — sprze
dam. Stanisław Gałka, Bodzentyn,
Wolności 14, teL 84, woj, kielec
kie.

SAMOCHÓD Opel-Rekord pilnie
sprzedam. J. . Gierackl, Koszyce
Wielkie 238 b, woj. tarnowskie.

CZ 350 — sprzedam. Tarnów, tel.
22-80, do godz. 15.

ŻUK skrzyniowy, dolnozaworowy,
w bardzo dobrym stanie — sprze
dam. Stanisław Morys, Rychwald
126, gmina Pleśna, woj. tarnow
skie, T-15673

OWCZARKI nemleckie, szczenięta
rodowodowe — sprzedam, A. Ho-
lik, Brzesko, Świerkowa 8, tel.
319-38 . T-S5O75

URSUS C-S28, W dobrym etanie —

sprzedam. Roman Grzych. Ruda-
Biesów, 53-227 Ruda, woj. tarno
wskie. T-15057

PRZ „Budostal-8” unieważnia zagubioną pieczątkę o treści;
Inspektor d/s Środków Trwałych — Ryszard Bronicki.

Przedsiębiorstwo Modernizacji Przemysłu Maszynowego
,,TECHMA” Kraków unieważnia z dniem rozwiązania umowy
o pracę pieczątkę następującej treści: Kierownik Bazy Sprzę
tu i Transportu PMPM „Techma” Aleksander Kurzius.

Rejon Energetyczny w Tarnowie unieważnia zagubione blo
czki monterskie, a to:

Nr bl. 3, nr pokwitowania od 128101 do 128150;
Nr bl, 4, nr pokwitowania od 128151 do 128200;
Nr bl. 5, nr pokwitowania od 128201 do 128251;
Nr bl. 8, nr pokwitowania od 128351 do 128400;
Nr bl. 13, nr pokwitowania od 128601 do 128650;
Nr bl. 14, nr pokwitowania od 128651 do 128700;
Nr bl. 19, nr pokwitowania od 128901 do 128950;
Nr bl. 20, nr pokwitowania od 128951 do 129000.

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o treści: „Międzywo-
jewódzka Handlowa Spółdzielnia Inwalidów w Krakowie.

Punkt Sprzedaży Nr 96.

Unieważnia się pieczątkę o treści: „GS Gumnteka Skup Żyw
ca w Szynwałdzie.

SZKŁO ogrodnicze, 800mt—
sprzedam. Kazimierz Grzech, Ru-
da-Błesów, S3-227 Ruda, woj. tar
nowskie. T-15058

PRZETARGI

MAGNETOFON Aria typ deck. —

stan bardzo dobry — sprzedam.
Tarnów ul. Lwowska 81/47.

„SPOŁEM”
WOJEWÓDZKA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

Kraków, ul. Zawiła 57

ZATRUDNI zaraz
A MURARZY

> ŚLUSARZY
A STOLARZY

A 3 PALACZY C. O.

A MALARZY

DOZORCÓW placu budowy
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji

Spraw Pracowniczych, ul. Zawiła 57, tel. 66-10-11
wewn. 218. ./

▲3 □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□n
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych Jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

♦ KONDUKTORÓW
0 ZWROTNICZYCH
♦ DYŻURNYCH RUCHU

♦ DRÓŻNIKÓW przejazdowych
♦ KASJERÓW biletowo-bagażowych

ORAZ
WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

na stanowiskach:
© MANEWROWYCH
© MŁODSZYCH maszynistów loko-

Śląski Ośrodek Rehabilitacji Dzieci im. W. Pstrowskiego w

Rabce, ul. Dietla 5, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
zleci wykonanie budowy szybu windowego do dźwigu towa
rowego typ PBD-200, wolnostojącego, czteroprzystankoweg®.

Wysokość szybu 17,5 m, o wymiarze 2,5X2 m.

Koszt wykonania, wg kosztorysu i z zastosowaniem usp.
M-82 dla robót budowlanych w służbie zdrowia — wynosi
około 600000 zł.

Termin, wykonania robót ustala się w okresie 1 IX — 30 X
1982 r?

Oferty należy składać pod adresem: Śląski Ośrodek Reha
bilitacji Dzieci im. W. Pstrowskiego w Rabce, ul. Dietla 5,
z dopiskiem „przetarg”, w terminie dwóch tygodni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Projekt techńiczny, kosztorys oraz Wszelkie informacje
udzielane będą w Dziale Technicznym Ośrodka, tel. Rabka
303-00 wew. 130.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w następnym dniu po
terminie składania ofert.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół
dzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Urząd Miasta i Gminy w Skawinie, ul. Rynek 1, zleci W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie
(z materiałów wykonawcy) robót murarsko-tynkarskich, in
stalacji elektrycznej i wodno-kanalizacyjnej w budynku
szatni LZS — Radziszowianka w Radziszowie.

Oferty należy składać w Miejskiej Komisji Planowania
Urzędu Miasto i Gminy w Skawinie — ul. Rynek 1, pokój 18,
w terminie do dnia 30 VIII 1982 r.

Komisyjne otwarcie przetargu i wybór oferenta nastąpi
wdniu3IX1932r., ogodz.11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szczurowej, woj. tarnow
skie ogłasza, że W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZO
NEGO sprzeda maszyny I ciągniki rolnicze oraz przyczepy.

Wykaz sprzętu przeznaczonego do sprzedaży znajduje się
do wglądu w SKR w Szczurowej.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 wrzesień 1982 r., o godz. 9,
w siedzibie SKR Szczurowa-Włoszyn.

Przystępujący do przetargu jest obowiązany:
1) wpłacić do kasy SKR wadium w wysokości 10 proc, ceny

wywoławczej określonych maszyn lub ciągników
2) złożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy dla

miejsca zamieszkania rolnika urząd gminy łub przed
stawić nakaz płatniczy podatku gruntowego.

3) złożyć upoważnienie do udziału w przetargu.
Sprzęt można oglądać od dnia 1 do 9 września 1982 r.,

w godzinach 10—13, w SKR Szczurowa.

motyw
© RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek

tromonterów, stolarzy i innych)
© ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, uL Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

5353232353482348534853534848234853485353535353

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,
PRZYJMIE DO PRACY

KOBIETY i MĘŻCZYZN
w zawodach:

o TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY

O SPAWACZY elektrycznych I gazowych
o MURARZY
O OPERATORÓW maszyn kablowych
<$> PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
O WARTOWNIKÓW
<> oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH

z praktyką
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela płac.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dztoł

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114 telefon 55-32 13.

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, «, 9, 18 i 24 lub
autobusami 104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok

stacji obsługi „Polmozbytu”).

Tatrzańska Włókiennicza Spółdzielnia Pracy w Zakopanem,
ul. Sienkiewicza 22, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie nadruku metodą
sitodruku na elementach bielizny niemowlęcej oraz koszul
kach młodzieżowych z dzianiny bawełnianej 1 mieszanki ba
wełna + torlen, w ilości około 30000 zł-

Termin wykonywania usługi: sukcesywnie Co m-c do koń
ca 1982 r., zgodnie z zawartą umową.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, do dnia 1 września 1982 r.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Spółdzielni w dniu 2
września 1982 r., o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta łub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Z głębokim żalem I smutkiem zawiadamiamy, że w dniu
4 sierpnia 1982 r. zmarl

Kol. Włodzimierz NIEMCZYK
długoletni działaoz, były przewodniczący Powiatowej Ra
dy Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe w Brzesku, bu
downiczy wielu obiektów sportowych, organizator sportu
i turystyki w, byłym powiecie Brzesko, wychowawca wie
lu sportowców i organizatorów sportu, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotynł
Krzyżem Zasługi, odznaką „Zasłużony Działacz LZS”, oraz

wieloma innymi odznaczeniami państwowymi i resorto
wymi.

Był i zawsze pozostanie w pamięci sportowców wiej
skich woj. tarnowskiego.

Cześć Jego pamięci!
Rada Wojewódzka Zrzeszenia

Ludowe Zespoły Sportowe
w Tarnowie

Wszystkim, którsy wzięli tak licznie udział w uroczysto
ściach pogrzebowych mojego najdroższego Męża

Franciszka PŁA5ZEWSKIEGO
a szczególnie Komitetowi Krakowskiemu PZPR, Komite
towi Zakładowemu PZPR I Dyrekcji Miejskiego Przedsię
biorstwa Komunikacyjnego w Krakowie oraz Przyjacio
łom i Kolegom Zmarłego — składam tą drogą najserdecz
niejsze podziękowanie.

TEODORA PŁASZEWSKA Z RODZINĄ
...... . .............. uwsieii ............. im... . ............... mu .. .......
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teatry

Dla najmłodszych podręczniki bezpłatne i na własność

MINIATURA (pf św. Ducha 3)
Hiob wg księgi Hioba w dum, Cz.
Miłosza — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynna.

Najwięcej książek brakuje do klasy piątej
S na Nowym Kleparzu tuż

obok targowiska znajduje się
ogromna sterta odpadów. Stra
sznie to wszystko cuchnie> ca
łe szczęście, że fetor nie do
ciera dó stoisk warzywni
czych. Jest to o tyle dziwne,
ie obok sterty stoi duży i

prawie pusty kontener na

śmieci. Widać handlarzom nie
chce się zrobić minimum wy
siłku i wyrzucić odpady do
kubła. Czy na placu nie ma

jakiegoś porządkowego?
$ „nacięliśmy się” na ko

lejne papierosy. „Mtkwari”
produkcji gruzińskiej, cena 60

zł, za paczkę, byłyby może
dobre gdyby nie to, że są za
tęchłe. (Paczka kupiona w

kiosku „Ruchu” pod Pocztą
Główną). A na opakowaniu
zgodnie ze zwyczajem znajdu
je się napis, że „palenie jest
szkodliwe dla zdrowia”. Jak
cię fuli takie papierosy to

pewnie tak!
(iw)

Spotkanie sekretarzy
KZ PZPR w Krowodrzy
W Komitecie Dzielnicowym

PZPR w Krowodrzy odbyło
się wczoraj spotkanie sekreta
rzy komitetów zakładowych
POP PZPR z Sekretariatem
KO. Komitet Krakowski
PZPR reprezentował na spot
kaniu sekretarz I<K Jan Bro-
niek. Omówiono sprawy kam
panii sprawozdawczej w orga
nizacjach partyjnych, sytua
cję społeczno-polityczną w

kraju oraz zadania do bieżą
cej realizacji.

Za dwa tygodnie rozpoczyna
się nowy nok szkolny. Poprze
dzą go jak co roku gorączko
we poszukiwania i kompleto
wanie przez rodziców wszy
stkich rzeczy potrzebnych w

szkole. Na prośbę naszych czy
telników informujemy o roz
dziale podręczników na rok
szkolny 1982/83. Zgodnie z za
rządzeniem Ministerstwa O-
światy i Wychowania z 19-V.
br. podręczniki szkolne mło
dzież będzie otrzymywała bez
pośrednio w szkole. Klasy „ze
rowe” i pierwsze otrzymają
cały zestaw podręczników za

dainmo i na własność. Klasy
II i V będą wypożyczały pod
ręczniki ze szkoły na rok
nauki. Potem każde dziecko
będzie zobowiązane podręcznik

zwrócić, aby w przyszłym ro
ku mogli korzystać z niego
młodsi koledzy. Prawie wszy
stkie książki w tych klasach
będą nowe i powinny być
używane przez okres trzech
lat. Pozostałe klasy tj. III, IV,
VI, VII i VIII w tym roku
kupują podręczniki w szkole.
W tych klasach niestety wię
kszość podręczników będzie
używanych. Ponieważ ceny
książek szkolnych bardzo pod
skoczyły, dzieci z rodzin ży-
jącyoh w trudnych warun
kach otrzymają je bezpłatnie.
Wszystkie szkoły dysponują
tzw. funduszem podręczniko
wym.

Na terenie całego wojewódz
twa (krakowskiego w br. roz

poczyna naukę 129 tys. ucz
niów. W klasach pierwszych
prawie 19 tysięcy. Jak wynika
i tego zapotrzebowanie na

podręczniki jest duże. Nieste
ty wielu książek do tej pory
jeszcze nie wydrukowano. Naj
gorzej na dzień dzisiejszy
przedstawia się sytuacja w

klasach piątych. Obecnie są
tylko dwa podręczniki prze
znaczone do tych klas. Są to
historia i j. rosyjski. Ponieważ
klasa piąta będzie w tym ro
ku miała morwy program, wię
kszość książek jest drukowana
od nowa. Niestety, drukarnie
nie wywiązały się jak do tej
pory z druku książek szkol
nych. Możliwe, że uczniowie
klas piątych we wrześniu nie
będą mieli jeszcze kompletu

podręczników. W 'Waisach I
II brakuje ćwiczeń z j. pol
skiego. W klasie IV — pod
ręcznika i ćwiczeń do geogra
fii. Jedynie w klasie VI wszy
scy otrzymają potrzebne książ
ki. W dwóch najwyższych od
działach szkoły podstawowej
brakuje podręczników do na
uki języków zachodnich a w

klasie VIII dodatkowo nie wy
drukowano jeszcze geografii
matematyki i przysposobienia
obronnego. Jak poinformowało
ilas krakowskie kuratorium
sytuacja z podręcznikami jest
jednak niezła. Do 1 września
sprawa nie dostarczonych d<
tej pory [podręczników -powin
na się wyjaśnić.

(ml)

Kalmary są smaczne, tylko trzeba

je właściwie przyrządzać
Wczorajsza degustacja w

„Haweice’’ wyrobów z kalma
rów była dość skromna. Jed
nakże flaki z kalmara, kal
mary smażone, sałatka rosyj
ska z kalmarów, kalmary w

sosie cytrynowym, koktajl
kalmarowy — adobyły pozy
tywne oceny nawet najzago
rzalszych przeciwników po
traw z kałamarnic (bo tak je
właściwie nazywać należy).

Jest rzeczą zrozumiałą, że

gastronomia w okresie do
tkliwych braków mięsa, szu
ka surowców zastępczych, u-

zupeiniających. Przeto wszel
kie wysiłki restauracji kra
kowskich dla złagodzenia tego
deficytu uznać należy za

chwalebne i. — przede wszy
stkim — pożyteczne, Z małym
zastrzeżeniem: kalmary w re
stauracjach jugosłowiańskich,

włoskich i hiszpańskich nale
żą do poszukiwanych smako
łyków. .Smak tych dziesięcior-
nicowvch stworów', po odpo
wiednich zabiegach gastrono
micznych, przypomina smak
łangust i homarów. Przed
dwunastu laty „Trzy Rybki”
dysponowały flakami kalma
rowymi i restauracja ta .wów
czas nie narzekała na brak
popytu.

Piszący te słowa w, równej
mierze, co Czytelnicy, przy
zwyczajony do potraw mię
snych — kafamarnice uznaje
za pożywienie bogate w fo
sfor i sole mineralne. Rzecz
w tym, jak gastronomia po
traktuje dostawy kalmaró-w z

Centrali Rybnej. Nie sądzimy,
ażeby wyroby kalmarowe by
ły przysłowiową „zupą na

gwoździu”. Smak kałamarnic

zaspokoić może nawet smako
szów. To znaczy, że przyzwoi
cie przygotowane kalmary w

sosie cytrynowym, flaki, kal
mary smażone — to naprawdę
wartościowe jedzenie. Ich za
letą staje się stosunkowo ni
ska cena. Sądzimy, że restau
racje „Hawełka”, „Warsza
wianka”, „Ermitage”, „Grodz
ka”, które podjęły się wyko
nania po-traw wzorcowych z

kalmarów — zarażą tą dobrą
robotą gastronomiczną inne
placówki restauracyjne Kra
kowa i okolic. Nie bez zna
czeniu' są również propozycje
produkcji pasty kalmarowej,
kalmarów w sosie greckim ja
ko potraw zimnych, które na
dają się do spożycia na dru
gie śniadanie.

(R)

W dniach od 20 do 22 sier
pnia w SCK UJ „Rotunda”
odbędzie się przegląd muzycz
ny „Open Rock Festłval 82”.
Do udziału w tej imprezie zo
stały dopuszczone 34 zespoły
prezentujące różne style roc
ka. W imprezach towarzyszą-

W „Rotundzie"

przegląd muzyczny

„Open R&ek Fsstivał 82“

cych wystąpią John Porter,
„Lombard”, „Stalowy Bagaż”,
>,Turbo” i „Laboratorium”.
Muzyczny maraton rozpoczną
20 sierpnia o godz. 11 debiutu
jące grupy rockowe. 22 bm. o

godz. 10 organizatorzy zapo
wiedzieli giełdę płyt i kaset.

(ml)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat) — 15.45, 18. 20.15. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Poradnik matrymo
nialny (poi. 15 lat) — 8 .30 Anato
mia miłości (poi. 13 lat) — 10, 18

Pejzaż z bohaterem (poi. 15 lat)
— 12, Dziewczyna z reklamy
(USA, 18 lat) 14 Śmiertelny po
ścig (fr. 15 lat) — 16, So
bowtór (jap. 15 lat) — 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Gra o

jabłko (CSRS 18 lat) - 17.19. SIŁO.
DA GWARDIA (Lubicz 5): Zasady
domina (USA 15 lat) — 16, 18, 20.
PODWAWELSKIE (Komandosów):
Cygańskie szczęście (ZSRR, 12 lat)
— 16, 17.30. SFINKS (Maja
kowskiego); Bajka opowiedzia
na nocą (ZSRR, b.o) — 15.30,
18, 20. ŚWIT D. SALA (os. Teatral
ne 10): Znachor (pof!21at) — 18,
Ucieczka na Atene (ang. 18 lat) —

19. ŚWIT MAŁA SALA: Prywatne
piekło (USA. 15 lat) — 15, 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Intryga rodzinna

(USA 15 lat) — 15.45 (pożegn. z fil
mem), Trzy kobiety (USA 18 lat)
— 18, 20.15 (pożegn. z filmem).
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Krab
i Joanna (poi. 15 lat) — 15, 17, 1!.

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Anna i wampir (poL 18 lat) — 16,
18, 30. UGOREK (os. Ugorek):
Wyspa Złoczyńców (poL b.o.) —

15, Trędowata (poL 12 lat) —

17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat) —

15.45 San Babilla godzina 20 (wł.
18 lat) —18. Przypływ uczuć (fr. 18

lat) — 20. WARSZAWA (Stradom
15): Rocky (USA 15 lat) —15.45, Roc-

ky II (USA 15 lat) —18, Wierna żo
na (fr. 18 lat) — 20.15. WIEDZA (Ry
nek Gł. 27): Zmory (pof 18 lat) —

9, 13, 17, 63 dni (poi. b.o.) — 11,
Spirala (poi. 18 lat) — 15. 19.
WOLNOŚĆ (18 Stycz 1): King Kong
(USA, 15 lat) — 15.30, 18, Nie za
znasz spokoju (poi. 18 lat) —20.30.
WRZOS (Zamojskiego 50). Uciecz
ka na Atenę (ang. 15 lat) — 15.45,
18. Cena strachu (USA 18 lat) -

20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Old -Surehand (jug.
b.o.) — 16, Gorączka sobotniej no
cy (USA 15 lat) - 17 .30, 19.30.

pernika 23a, UROLOGICZNY:
Wrocławska 1, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.

pogotowie
*

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą

dobę).

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, teł. 899, zachoro
wania 1 przewozy teł. 22-38 -33,

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tef 66-29-80, Prokocim (uf Te
ligi 6), tef 55-51-90, Lotnisko (Bali
ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, tef

44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza 37-

-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tef

»9 1 22-06-20, Jerzmanowice — tef

48, Proszowice, tef 9, Myślenice
— tef 999, Skawina — tel. 9, Wie
liczka - teL 9 i 22-33-54, Niepoło
mice — tef 198, Sieciechowice —

tef (Iwanowice 60) oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali.

apteki

Na rynek krajowy i eksport

„La$“ narzeka na brak zbieraczy
ctopisze coś może się zmieni.Nie ma już ludzi, którzy u-

trzymywałi się w sezońie let
nim ze zbierania owoców leś
nych i sprzedaży w punktach
skupu. Stąd obroty Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Pro
dukcji Leśnej „Las” też nie są
zbyt rewelacyjne, a jest to

przedsiębiorstwo bazujące
przecież na tym, co las do
starcza. Typowi zbieracze
gdzieś zniknęli i choć płodów
leśnych jest dużo skup dale
ko odbiega od zamierzonego.
Jest już po sezonie jagodo
wym, jeszcze niewielkie ilo
ści skupuje się z gór. Czarnej
jagody pozyskano w tym roku
niepełne 100 ton i choć płaco
no 100 zł za kilogram tego
owocu, chętnych do jego zbio
ru nie było zbyt wielu a jeśli
tak, to na własny użytek.
Stąd kompotów z czarnych
jagód pojawi się na rynku
zapewne mniej. Nie pozyska
no też zbyt wiele malin, choć
jest ich w tym roku dużo, a

szkoda, bo pasteryzowane o

dużej wartości soki, które od
dwóch lat pojawiają się na

rynku cieszą się ogromnym
popytem. W drugiej połowie
września znów się pojawią w

sklepach w słojach o pojem
ności 0,9 litra, ale też ich ilo
ści nie będą zbyt wielkie. Zu
pełnie żle z powodu tegorocz
nej suszy przedstawiają się
zbiory grzybów ale jeśli aura

„Las” jest przedsiębiorstwem
o specyficznym profilu, stąd
różnorodność zakładów pro
dukcyjnych — od przetwór
stwa owoców i warzyw po
przez produkcję a drzewa, wi
kliny, łowiectwo aż po wydo
bywanie torfu. Głównym
źródłem zysku dla przedsię
biorstwa jest produkcja drze
wna. Opakowania, kasety, re
gały, produkuje się dla od
biorców zagranicznych, tzw.

galanterię kuchenną — łyżki,
widelce itp. oraz pamiątki
drewniane i meble kuchenne
— na rynki krajowe. Ekspor
tuje się również dziczyznę.
Krakowski „Las” otrzymuje
w ciągu roku 350 ton zwierzy
ny bitej — dziki, sarny, jele
nie, zające i ptactwo — ba
żanty. kuropatwy, kaczki. Na
krajowy rynek przeznacza się
40 ton rocznie, resztę kieruje
się na eksport. Dużo pozysku
je się ślimaka winniczka, ton

rarytas nie jest w kraju po
pularny stąd brak zaintereso
wania nawet ze strony „Cra-
covii” i „Holidaya”, nie ma

róiwnież chętnych do produk
cji konserw. W zakresie wy
robów spożywczych kierowa
nych na rynki zagraniczne
„Las” współpracuje z Przed
siębiorstwami Handlu Zagra
nicznego „Agros” i „Polkop”.

(OR)

O dostawach

mięsa i wędlin
Jak informuje Wydział Han

dlu i Usług Urzędu Miasto.
Krakowa — zgodnie z decyzją
ministra handlu wewnętrzne
go i usług oraz ministra rol
nictwa i gospodarki żywnoś
ciowej z dnia 10 sierpnia br„
ze względu na sytuację surow
cową zaopatrzenie rynku w

artykuły mięsne (bez drobiu)
w sierpniu i wrześniu realizo
wane będzie w następującej
strukturze: mięso i wędliny
ogółem 100 proc., z tego: wę
dliny 45 proc., mięso 55 proc.,
w tym: wieprzowe 30 proc.,
wołowe i cielęce 70 proc.

W dostawach wędlin ogółem
około 30 proc, powinny stano
wić wędliny wołowe bądź z

dużą zawartością mięsa woło
wego. W dostawach mięsa
wołowego i cielęcego udział
mięsa bez kości nie może

przekraczać 30 proc.
Dostawy na rynek w tych

miesiącach będą dokonywane
w dużej mierze z zapasów, co

spowoduje, że znaczna część
dostaw będzie kierowana na

rynek pod postacią mięsa mro
żonego lub częściowo rozmro-

żonego.

W piątek premiera w „Grotesce”
WT najbliższy piątek 20 bm. Smolicki a muzykę Jolanta

o godz. 18 w teatrze „Grotę- Szczerba. Spektakl zapowiada
ska” odbędzie się premiera się interesująco, przeniesione
„Pieśni nad pieśniami” wg są tu bowiem elementy teatru

przekładu Czesława Miłosza, japońskiego, którego znamio-
Sztukę reżyseruje Vojo Stan- na nosi teatr Stankovskiego,
kovski prowadzący teatr „To- w Szwecji. Oprócz premiero-
tem” w Uppsali. Jest to spek- wego spektaklu odbędą się
taki o miłości bez jednego do- jeszcze dwa 21 i 22 bm. rów-
tyku — jak mówi sam reżyser, nież o godzinie 18.
Scenografię opracował Tadeusz (Or)

O KOK „Pałac pod Bara
mi” (Rynek Gł.z27): Profesor
Marian Wieczysty zapraszana
2-godzinne spotkanie z nauką
ROCK AND ROLLA salono
wego według światowego pro
gramu tanecznego uchwalone
go przez Międzynarodową
Radę Tańca Towarzyskiego w

1982 r. — 19—21 (bilety do na
bycia w pok. pr 37 oraz bez
pośrednio przed imprezą).

£ Klub ,,Hutnik” (ul. Gra
matyka 8a): „VIDEO INTER
CLUB" — 19.

@ KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gl. 27): Wysta
wa malarstwa E. Romańskiej-
-Pączek — 14—18.

Jak bumerang...
Gzymsy pod witrynami krakowskiego oddziału LOT są

stałym miejscem wysiadywania przekupek. Miejsce znako
mite, gdyż prawie wszyscy zmierzający na rynek Kleparsk-i
przechodzą właśnie tamtędy. Nie jest ono jednak przewi
dziane, jako plac pod kramy. Co pewien czas- przychodzi
milicjant i usiłuje zaprowadzić porządek. Mija czas mierzony
w minutach, najwyżej w kwadransach a jest tam znów tar
gowisko. Można by więc dyrekcji LOT w Krakowie zapro
ponować dwa rozwiązania: zatrudnić na pół etatu rozgania
jącego przekupki lub wydać zainteresowanym koncesje na

handel w tym miejscu. KRZYSZTOF M. ADAMUS
/ (As.)

W!
Przez ostatnich kilka mie

sięcy przyzwyczailiśmy się, że
w elektrowniach zapasy węgla
oscylowały wokół dolnej gra
nicy minimum 6 dni. Teraz
sytuacja zmieniła się o tyle
iż syst-matyczne dostawy
stopniowo zapełniły place
składowe. Obecnie w Elektro
ciepłowni „Lęg” znajduje się
ponad 120 tys. ton węgla. W
lipcu dostawy wyniosły 40 tys.
ton., W sierpniu przewiduje
się, że dotrze ok. 64 tys. ton.
Jeśli -realizacja przez PKP
dostaw będzie planowa. na

początku września trzeba bę
dzie wstrzymać transporty, bo
nie będzie miejsca na hał
dach. Być może coś się zmie
ni gdy zostanie uruchomiony
po remoncie — 10 września,
jeden blok ciepłowniczy, ale
jego zużycie nie jest zbyt

zapasy wola aa 24 dni
wielkie. W oparciu o umowę
z Gentralą Zbytu Węgla usta
lono, że dla Krakowa najbar
dziej optymalny jest węgiel z

Kopalni „Staszic” oraz inter
wencyjnie z Kopalni „Wujek”.
Jednak błąd w obliczeniach
parametrów technicznych wę
gla polega na tym, że bierze
się średnią dostaw z jednej
kopalni i z drugiej. Tymcza
sem przecież do kotłów poda-
je się węgiel taki jaki aku
rat jest na składowisku. Prze
cież nikt nie będzie specjal
nie mieszał węgla z Kopalni
„Staszic” s węgłem z Kopalni
„Wujek”. Mimo tych wszy
stkich trudności, jak nigdy, z

pewną nadzieją można ocze
kiwać chłodniejszych dni seta
mi grzewczego 1982—83.

(żur)

DOBCZYCE — Raba: Przy
gody Hucka Finna (ZSRR, b.o .).
GDOw — Promyk: Znachor

(pof 12 lat). KRZESZOWICE
Nowości: Ryś (poL 15 lat). MY
ŚLENICE — Wisła: Taksówkarz

(USA, 18 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Chrystus zatrżymał się w

Eboli (wł. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Udręka (hiszp. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Siedmlogro-
dzianie na Dzikim Zachodzie

(rum. 13 lat). WIELICZKA —

Górnik: Kozi róg (bułg. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

INFORMACJA APTECZNA —

tef U-07-65 (8—15).

Dyżury uocne pełnią apteki:

Rynek" Gł. 42 (tlen), Długa 88,

Krakowska 1, Centrum C bL 6, af

Struga 36. os . Kazimierzowskie

106 — pawilon. Pstrowskiego 04,
os. Kozłówek — pawilon, Dzier
żyńskiego 36 b.

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie

1 Niepołomicach.

temat Corellego. 16.20 „Czy Ko
lumb odkrył Amerykę”. 16.45 Ta
kie będą Rzeczypospolite. 17 .00

Tylko dwie godziny. 19.00 Kompo
zytor tyg. - C. Ph. E . Bach. 10.35
„O czarodziejskim młynku z Wie
liczki” — słuch, dla dzieci. 20.00

Najpiękniejsza jest muz, polska —

słynne wodewile. 20.43 Jęz. ang,
dla zaawansow. 21.00 Recital wie
czoru — Liii Iwanowa. 21.30 Echa
dnia. 21.40 Wieczór lit. -muz. w

progr.:Stracone lata — rep. lit.
22.10 „Opowieść o Schumanie”,
22.50 „Odyniec” - fragm. pow.
23.00 Z historii rock and roiła.
23.40 Wiersze Ernesta Brylla.

PROGRAM Ul

UKF 66,89 Mflz

7.00—9 .03 Zaprasz. do Trójki, ł,
8, 9, 15, . 16, 17, 18 - Serwis Trój
ki. 8.15, 17.30 Polit. dla wszystkich.
8.45 J. Hen: Jokohama — ode. 12

(powt.). 9 .03 Zaczynamy we dwo
je. 10.00 Wakacje z przebojem.
11.00 Wakacje ze. swingiem. 11.40
Prosto z kraju. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 Najdłuższe pożegna
nie — 13 ode pow. O, Soriano.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato w

Filharm. 15.05 Big-beat — czyli
rock po polsku; Klan. 16.00—19.00

Zaprasz. do Trójki. 18.05 Inf. sport,
19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięk. —

E. Fejeś; Dobry wieczór lato, do
bry wieczór miłość — pdc. 4 . 19.30
Mała letnia suita. 19.50 J. Hen: Jo
kohama — ode. 13 pow. 20.00 Ka
talog nagrań: Black Sabbath (7).
20.40 Z kolekcji M. Baranowskiej.
21.00 Folk — muz. włóczęgów i

poetów. 21 .30 Spotkania z Meyer-
holdem — yzspomnienla (cz. II).
21.45 Godzina jazzu. 22 .45 „24 go
dziny w 10 minut” 1 wiad. sport.
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.55 Pół
noc poetów — Wiersze Loniro A-

ragona (4).

PROGRAM IV

UKF — STEREO i aud. lok.
Rozgt PR w Krakowie

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.00,
15.00. 17.00, 19.00, 22.30

6.05 Z malowanej skrzyni (ste
reo). 6 .30—8.00 Kraków na antenie

(Kr): Nasz dzień (Kr), 7.30 Konc.

poranny (Kr — stereo). 8.00 Po
ranna serenada (stereo). 9.05 Quod
libet — czyli co kto lubi stereo).
10.00 G. Verdi: „Aida” (stereo).
10.30 Z muz. nagrań bratnich ra
diofonii (stereo). 11 .00 Książki,
które czytamy. 11.30 Muz. różnych
narodów (stereo). 12 .05 Wakacje z

muz. (stereo). 13.00—14.00 Kraków
na antenie (Kr): „Lato leśnych
ludzi” — ode. pow. (Kr). 13.10 St,
nastrojów (Kr - stereo). 13.55 A-

grochem informuje. 14 .00 Relaks
w Stereo (stereo). 14 .30 Śpiewa Chór
PR we Wrocławiu p/d E. Kajdasza
(stereo). 15.05 „Heloiza i Abelard”
— fragm. 15.30 Popołudnie melo
mana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie (Kr), 18.00 Nasz dzień
— wyd. popołudn. (Kr). 18.30 „O-
woce” — aud, 19.05 Płyta zespołu
„Kasa Chorych” (stereo). 19.30
Odtworzenie konc. Ork. Symf.
Radia w Stuttgarcie p/d S. Celi-
bidache (stereo). 21.00 Klub Ste
reo. 22 .30 Fakty dnia. 22 .40 Nocne
divertlmento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroję (stereo).

wystawy

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony" (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. LENINA

(Topolowa 6). Wystawa „Lenin w

Polsce” (9—17), wst. wol.). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.
„Mieszkanie Lenina”, „Rewolucyj.
działalność Lenina aa ziemi kra
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda”
(9—15 wst. wof). MUZ. PRZYRO
DNICZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.),
MUZEUM. ETNOGRAFICZNE (pf
Wolnica 1): Wystawa „Polska kul
tura ludowa” (10—15). KRZY-

SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZ.
NE (Jana 12); Wystawa „Milita
ria i zegary” (9—15), (Gołębia 4):
Wystawa pt. Oficyna introligator
ska Roberta Jąhocly (10—14). STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wys
tawa „z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). Franciszkańska 4: Wysta
wa „Malarki, krakowskie” (9—15).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawa „Bałtowie północni są-
siedzi Słowian (niecz.). NARODO
WE (Sukiennice). Galena polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9); Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (10—16). MU
ZEUM MŁODEJ POLSKI „USD-
LOWKA" (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). MU
ZEUM LOTNICTWA 1 ASTRO
NAUTYKI (al Planu 6-letniego
17): (10—14). SALON TPSP (pf
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (N Huta, al Róż

3); Wystawa fot. dokum.-hist.
„Generał w Sikorski 1 jego żoł
nierze” (10—17), KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4): GALERIA (niecz.) .

KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17). KLUB MPiK (N. Huta. pf
Centralny): GALERIA: Pamiątki
historyczne po wielkim myślicie
lu 1 poecie — w 150 rocznicę
śmierci Goethego (10—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ
NY (Reja łl) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27) teL

22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) - teL 44-17 -60

1 44-16-32 (7—22), uL Kawiory 3 —

tef 37-48-92 1 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZRYT” (af Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22),

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tef
22-18-60, 22-62-35, 22-57-55). Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

go«g Ą U, 13, 15, 17.

PROGRAM II

ua tali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67.67 MHz
i dodatkowo na fali długiej

1500 m (w godz. 9—16).

DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,
11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

fcV«PROGRAM

PROGRAM I

8.50 Żniwa 82

9.00 Teleferie najmłodszych
— Towarzystwo trzepakowe —

oraz film prod, CSRS „Miś
Kuleczka” >

16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Małego Lot

ka i Express Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Stiilpner — zbójnik z

gór” (3) „Rekwizycja” —film

przyg. TV NRD

13.30 Wieczorynka
19.00 „Spotkanie z pisarzem”

— Alina i Czesław Centkiewi
czowie

19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Niezwykłe urodziny*

— komedia prod. TV węg.
21.25 Manipulacje
22.00 Dziennik
22.20 „Liczą się fakty”

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Telewizja Gdańsk na

antenie „Dwójki” — Komu fa
brykę — program publicysty-

Od panu lat, w jesieni za
kłady pracy prowadzą akcję
zaopatrywania załóg w warzy
wa i orwoce pod, nazwą „wita
mina”. Zgodnie z ostatnimi za
leceniami Komitetu Gospo
darczego Rady Ministrów w

sprawie szerokiego umożli
wienia pracownikom zaopa
trzenia się w płody rolne na

zimę — działy socjalne winny
już teraz zająć się organizacją
akcji. Jak to wygląda w za
kładach pracy w Krakowie?

W Kombinacie Huta im. Le
nina akcją „witamina” zaj
muje się Zakład Usług Socjal
no-Bytowych. Tradycyjnie już
na przełomie września i paź
dziernika organizowany bę
dzie kiermasz owocowo-wa
rzywny, W tym roku stoiska
rozstawione zostaną przed bra
mami Huty tok. że z możli
wości zakupów skorzystają nie
tylko pracownicy H1L ale i
mieszkańcy Nowej Huty. Po
nieważ akcja odbywa się nie
po raz pierwszy, służby so
cjalne mają już swoich kon
trahentów — indywidualnych

Akcja „witamina

w krakowskich zakładach pracy
rolników, punkty skupu GS
w województwach krakow
skim, nowosądeckim, sando
mierskim. Według wstępnego
rozeznania dla Kombinatu

potrzeba około 25 ton cebuli,
40 ton jabłek i aż ponad 4

tys. ton ziemniaków. Te, spro
wadzane są z różnych stron

kraju. Aktualnie penetrowane
jest województwo siedleckie,
nawiązuje się kontakty w -wo
jewództwie olsztyńskim. Z

tym, że nie wiadomo jaką ilość
uda się załatwić, ponieważ z

ziemniakami będzie w tym ro
ku pewnie krucho. Zakład
Usług sprowadził więc cebulę,
ogórki, jabłka, które kupić
będzie można w 35 kioskach
na terenie Kombinatu. W in
ne warzywa i owoce pra

cownicy będą się mogli
zaopatrzyć na kiermaszu.
Działy ■socjalne poszczegól
nych wydziałów będą też w

jesieni organizować wycieczki,
które prócz charakteru wypo
czynkowego będą również o-

kaają do zrobienia zakupów-
Wcześniej oczywiście teren zo
stanie spenetrowany i dostaw
cy umówieni. Do tej pory Za
kład Usług Socjalnych nie
pobiera marży od sprzedawa
nych produktów. W tym roku
w związku z przejściem na

własny rozrachunek sytuacja
się zmieni, Ale i tak ceny
kształtować się będą na pozio
mie « wiele niższym niż w

detalu. Generalnie pracownicy
Huty zaopatrzą się w warzy

wa i owoce o 30, nawet do
45 proc, tańsze niż w sklepach.

Krakowskie Zakłady Sodo
we. Na razie dział socjalny
zbiera wśród pracowników za
mówienia na produkty. Towar
Zakład załatwia zawsze przez
KSOP.

Krakowskie Zakłady „Arma
tur”. I tu także akcja „witami
na” jeszcze nie ruszyła. Wstę
pnie złożono zamówienia nu

warzywa w KSOP w Proszo
wicach, natomiast na ziemnia
ki w siedleckim GS.

Krakowska Fabryka Kabli
dopiero , rozkręca całą akcję.
Na „witaminę" przyjmowane
są zgłoszenia, natomiast około
35 proc, załogi wpisało się na

listę („ziemniaicaaną”, która

jest już zamknięta. 350 ton

ziemniaków zamówiono już w

województwie lubelskim. Wy
łania się kwestia transportu-
Zakład chce załatwić trans
port kolejowy, gdy się to nie
uda trzeba będzie posłać wła
sne samochody, a tu wiadomo:
szkoda benzyny. „Armatura”
ma już swoich stałych do
stawców i tek cebula; mar
chew skupywane są od indy
widualnych gospodarzy w

proszowickiej gminie, ziemnia
ki z lubelskiego WZSR.

Krakowskie Zakłady Elek
troniczne „Telpod”. Dział so
cjalny zbiera zamówienia.
Jest to ważne, bo w ubiegłym
roku nie miał ’

takiego roze
znania i okazało się, że wa
rzyw sprowadzono za dużo.
Nie było chętnych na kapus
tę, kalafiory i trzeba było
prosić KSOP aby zechciał-a
przyjąć towar. Planuje się
zorganizowanie kiermaszu, o-

koło połowy września, jeszcze
zanim rozpocznie się sprze
daż ziemniaków (zamówiono
już około 270 toń)

&w)
‘

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3); Grafika, ry-
synek, fotografia Jerzego Wernera

(10—15, 16—18). MDK (Świerczew
skiego 14): Wyst. prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21)
Miejskie Sale Wystaw Artystycz
nych (3 Idaja la): (niecz.).

szpitaleDYŻURNE

CHIRURGICZNY: Wrocławska
1, CHIRURGII DZIEC.: Prądnic
ka 35, LARYNGOLOGICZNY: Ko

5.30 Poranne Sygn. 8.45 Aktu
alności. 8.55 W kilku taktach, w

kilku słowach. 9.00—19.00 Przerwa
w emisji programu na fali śred
niej 219 in, program tylko na UKF
67.67 MHz. 9 .05 Jęz. nlem. dla za
awansow. 9 .20 Na życzenie słu
chaczy. 9 .35 „Pan Kleks 1 100 ba
jek” — dla dziecf 10.00 „Hrabia
Monte Christo” — słuch, wg pow.
A. Dumasa. 10.26 Soliści i kame
raliści. 11 .00 Mag. muz. dla dzieci
1 młodzieży. 11.35 Komentarz za
graniczny. 11 .40 1. Bednarz impro
wizuje na skrzypcach. 11.55 Ko
munikat o st. wód. 12.05 Kompo
zytor polskiej piosenki — St. Rem
bowski. 12.30 „Indonezja”, 12.45
Szowinizm i nacjonalizm. 13.00

Wielcy wykonawcy małych form.
13.25 Inf. o progr. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Więcej, lepiej, nowocze- .

śniej. 14.00 Album operowy — z

twórcz. werystów 1 ekspresjoni
stów włoskich. 14 .30 „Pod wulka
nem” — fragm. pow. M . Lowry’e-
go. 14.50 Płyty z koncertów —'

Lionel Hampton w Tokio i New
port. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
S. Rachmaninow — Wariacje na

czny
18.30 Joanna Mędroszkie-

wicz — repdrtoż
18.45 Piosenki sprzed łat
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Łódź na an

tenie „Dwójki” — Droga na

ekran
20.35 Spotkanie z pisarzem

— Wiesław Jazdzyński
21.05 Ptaki — rep. filmowy
21.20 Gość wieczoru
21.30 Od przysięgi do pro

mocji — rep.
21.50 Czym dla wojska jest

piosenka
22.10 Śpiewa Irena Santor

Za stulany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia l telewizji - re
dakcja nie bierze odpowiedział-
a ości.
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